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kóy n obec chwilowego zaostrzenia się stosun- 
Unting, Wschodzie Enropy, nie dziwnego, że 
alag go Uwagę na Anglja, która platonicznie 
skich 0 grupy mocarstw środkowo-europej- 
ję odano więc sobie pytanie : gdyby koniec 

l Rogi asiało przyjść do orężnej rozprawy 
era to o ile możua liczyć na pomoce Auglii 
ad ćJach na Baltyckiem morzu ? Odpowiedź 
A wręcz przecząco. Pol. Corr. w liście 
Pjg ynu powiada, że „angielski rząd zacho- 
dot zajŚcislejsze milczenie we wszystkiem, co 
dych |) Postawy Anmglji względem kontynental- 
Mroki, | szników. Naród angielski zazdrośnym 
lig „M śledzi każdy krok swego rządu i baez- 
kon mete, żeby on się nie wmięszał do spraw 
N Jnentalnych ; dla tego każdy gabinet dobrza 
dlie TYŚlI, zanim weźmie na się jakiekolwiek 
terii określone zobowiązania w jakiejbądź ma- 
lująch esli tedy jest prawdą, że w ostatnich 
lo ma Prowadzono pewne rokowania z Anglją, 
ięh 0% utrzymywać stanowczo, że rezultatem 
laj „JeSt nietylko jakakolwiek konwencja, ale 
Pomin żaden dyplomatyczny akt. Nie należy za- 
| ; że silna w Aoglji radykalne stron- 
„daleko więcej ma sympatii do Francji i 
„Jak do Niemiec i Austrji. Z tem musi się 
obóz konserw atywny, jakkolwiek sympatje 
gł Wręcz edmienne. Dziś gabinet Salisbu- 
ma jeszcze twardy grunt pod nogami i to 
lopnikę ażać za fakt bardzo pomyślny dla zwo- 
Yago | „pokoju. Narażać stanowiska Salisbu- 
deyo Oni nia powinni, bo przy łatwo zmienia- 
bagna, € politycznych prądach w Aaglji, może 
ŚRO dnia przyjść do steru rząd radykalny, 

A z, DCZA rozkład sił europejskich bardzoby 
Bipy "BIŁ. Wszelako to uważać można za rzecz 
lię „b że nieruchomość angielskiego gabinetu 
top} sunie się aż do tego stopnia, iżby Anglja 
Ryj., bojętnie patrzeć na zagrożenie włoskich 
Ak Sży przez jakakolwiek obca potęgę. Innej 

lglja nie podejmie.“ 

Podz; 86li żadnej innej nie można się od niej 
ie py ść, to i tą trzeba się zadowolnić, 3 mó- 
żem „gStronnie, ma oni niemałą wartość, bo 
kow, (llniejsze sę Włochy, tem lepiej dla środ- 
p.ropejskiego związku. | i ' 
do tay zważając przyczyny, zniewalające Anglję 
- znajdziemy je bar- 
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w parku a ] 
nepo „A, udał się do Irlandji dla osobi- 
Ot “Padania stanu rzeczy w tym kraju. — 
WYrop PiSkowcy irlandzcy wnet wydali „nań 
Wong... Mierci i otoczyli go formalnie siecią 
: inz ÓW. Kiedy on siadł do pociągn idącego 
dnem COV nu do Dublina, natychmiast w Je- 
Wasz Miejscu zdjęte były szyny; na szczęście, 
w "Mp Sta spo»trzegł niebezpieczeństwo dość 

x ale, Odtąd Hartingten postanowił jeździć po- 
zbóję 1 Owóż gdy się udał do zamku p. Powera, 

zasiedli w kilku miejscach drogi, ale i 
zem czujność policji uderemniła zamach. 
Mewa] tarlington postanowił co rychlej opuścić 
juz q OWana irlandzką ziemię. Zresztą doszło 
pio tego, że i pa angielskim terenie nie jest 
lemi Mia odzywać się ze zdaniami niepopular- 
Dosw: «śród radykalnie usposobionego tłumu. 
Bad 'adezy} tego na sobie sir Smith, rzecznik 
ste, W zbie gmin. W mowie swej w Donca- 
ię tir rzekł on, iż na następna sesję rząd wnie- 
tata rojekt do ustawy, mającej na celu redykalne 
Woga WSlie obstrukeji szkodliwej dla prac pra- 
stęp, ZY Ch. To się tek pie podobało radykali- 
by fe się na Smitha rzucili z kijami i trzeba 
tia ; telkiej energji jego przyjaciół dla odpar- 
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: kališsci wnet pochwycili to hasło, żądają dymisji 
Saussiera i powołania na jego miejsce Boulan- 
gera. Gdyby stało się podług ich woli, to osta- 
tni znany jenerał opuściłby francuskie szeregi; 

! niczego bardziej nie mogliby sobie żyeayé jene- 

'ralowie niemieccy, 

| 
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| W Nrze 810 wiedeńskiego czasopisma Tre- 
| sor, poświęconego sprawom ekonomicznym i fi- 
nansowym, umieszczany został artykuł pod tyt. 
„Reformy gminnew Galicji," a zawierający twier- 
dzenia, które, jak autor sam przyznaje, „brzmią 
całkiem nieprawdopodobnie i świadczą o panują- 
cen w Galicji zdziczeniu obyczajów, indolen- 
cji niższych klas ludności i zachwianiu prawa 
własności. * 

Prof. dr. Tadeusz Pilat, kierownik biura 
statystycznego Wydziału krajowego. członek ko- 
misji gminnej Sejmu i profesor Uniwersytetu, 
odpowiedział w ostatnim numerze Tresora na 
artykuł wspomnieny w sposób następujący: 

„Niech mi wolno będzie — pisze p. prof. 
Pilat — jako wieloletniemu ezytelnikowi Tresora, 
owe twierdzenia choć w krótkości sprostować. — 
Jestem daleki od wszelkiego upiększania stosun- 
ków galicyjskich, wymagających pod wieloma 
względami poprawy. nigdy też nie lękałem się 
w publikacjach moich o nich wskazywać stron 
ujemnych bez wszelkiej osłony. Zdaje mi się je- 
dnek, że w interesie prawdy i w interesie kraju 
leży, ażeby rozmaite mylne wiadomości nie roz- 
chodziły się po świecie za pośrednictwem tak po- 
ważnego pisma jak Tresor i nie znalazły rozpo- 
wszechnienia w sferach, które nie są w mo- 
żności twierdzeń tych i doniesień ocenić kryty- 
| cznie. 

i „Przedewszystkiem nie jest z prawdą zgo- 
p jakoby w Galicji własność większa nale- 


żała po większej części do magnaterji. Jeśli pod 
własnością większą rozumiemy owe posiadłości, 
od których opłaca się 1000 zł. i wyżej podatku 
gruntowego, to w Galicji jest według dat urzę- 
dowych 209 takich posiadłości należących do 
szlachty (w części nie polskiej narodowości), zaś 
201 takichźe samych posiadłości w ręku obywa- 
| teli miejskich, a reszta 80 jest własnością gmin, 
kościołów, fundacyj przemysłowych itd. Tylko na 
Bukowinie i w Dalmacji jest liczba szlacheckich 
posiadłości tej kategorji mniejszą niż w Galicji. 
' Jeśli autor artykułu powiada dalej, że „owa wła- 
jsmość większa wyzyskuje wielkie przywileje swo- 
| je wobec biedniejszych mieszkańców kraju i dro- 
| bniejszych dzierżawców w sposób, przypominają- 
iey niemal irlandzkie stosunki agrarne,“ to zdaje 
' się nie wiedzieć, że w Galicji zarówno jak w in- 
nych krajach koronnych zniesiono pańszczyznę 
przed ezterdziestu prawie laty z tą jedną, ale 
dla obowiązanych bardzo znaczną różnica, że ową 
(Js) część kapitału iodemnizacyjnego, którą 
gdziejudziej mieli zapłacić obowiązani, przyjęła 
państwo na siebie. Właściciele mniejszej posia- 
dłości, będący wówczas poddanymi, dzisiaj są 
wolnymi; o jakichkolwiek przywilejach większej 
własności wobee tyeh mniejszych właścicieli nie 
ma nawet mowy. — Drobniejszych dzierżawców 
w (Galicji wogóle nie ma, nie ma przeto i pod- 
stawy do stosunków podobnych do irlandzkich, 
zwłaszcza Że jest 11/ą miljona właścicieli na całą 
6-miljonową ludność Galicji. Wydzierżawianie 
poszczególnych parcel mniejszym właścicielom 
przez większych zdarza się wogóle bardzo rzad- 
ko. Odrębność stanowiska właścicieli większych, 
będących dawniej klasą panującą, ogranicza się 
do tego, że własność większa, podobnie jak to 
ma miejsce na Bukowinie, jak przed dwudziestu 
było jeszcze w wielu innych krajach koronnych 
i jak do dziś dnia jest jeszcze w większej części 
Niemiec północnych, wyłączoną jest ze związku 
gminnego 1 tworzy osobną jednostkę administra- 
cyjną, mającą obowiązki gminy, wszakże nie po- 
siadającą władzy sądownictwa. Prawo propinacjj, 
będące właśnie podobnie jak w innych krajach 
w siadjum wykvpna, niczem więcej nie jest jak 
lokalnym monopolem wyszynku, który nie prze- 
szkadza jednakże mieszkańcom danej miejscowo- 
ści kupować trunków do własnego użytku z po 
za obrębu gminy. 

„że ustawa o lichwie z dnia 19 lipca 1877 
i 
r cjętej walce z ówczesną partją liberalną, jako- 
też powszechna ustawa o lichwie z 28 maja 1881 
nie wykorzeniły lichwy, temu nie winny „ani 
sady galicyjskie potrzebujące reformy“ ani „sto- 
sunki hipoteczne niedość uporządkowane.“ Or- 
ganizacja sądownictwa w Galicji jest taka sama 
jak w całej Anstrji -- zachodzi tylko brak sił 
pracujących. Zakładanie ksiąg gruntowych dla 
| mniejszej własności jest już w większej części 
kraju ukończonem ; księgi te odpowiadają w zu- 
pełności wymaganiom powszechaej ustawy hipo- 
i teeznej. Atoli tak samo jak Żadna ustawa karna 
|nie zapobieże kradzieżom i morderstwom na 
świecie, tak samo ustawa przeciw lichwie nie 
wykorzeni lichwy, zarówno w Galicji jak w ca- 
| Niemniej przeto 


| ju stowarzyszeń (z końcem r. 1886 miała Gali- 
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z ustawy galicyjskiej,a mianowicie co do liezoy 
szynków w stosunku do liczby ludności i inne, 
przyjęte bardzo dobrze przez opinją publiczną 
w Galicji, które jednak, jak to na podstawie 
własnych spostrzeżeń utrzymywać mogę także 
i dla innych krajów byłyby bardzo na czasie i 
dla tego też zaprojektowanu zostały. 
, „Druga reforma wymieniona przez autora, 
t. j- przeprowadzenie noweli do ustawy drogo- 
wej z 7 lipca 1885, właściwie nie da się na- 
zwać reformą ekonomiczną, gdyż nowela wspo- 
mnisna ma na celu tylko sprawiedliwszy roz- 
kład ciężarów drogowych « korzyścią dla bie- 
dniejszej ludności. Prawie od łat dwudziestu 
uchwalał Sejm galicyjski corocznie w przecięciu 
miljon zł. na budowę dróg, w skutek czego po- 
wstała sieć dróg krajowych obejmujsca 2.000 
kilometrów, po której ukończeniu liczne drogi 
powiatowe i gminne coraz to większe otrzymy- 
wały subwencje z funduszu krajowego. Każdy, 
kto przejedzie kraj, nia może przeoczyć postępu 
pod względem ulepszenia komunikacji, jakkolwiek 
co do dróg wieynalnych, szczególniej w okoli- 
cach niemających kamienia, wiele jeszcze do 
zrobienia pozostaje, - s 
„Ale jeszcze jednę „reformę gospodarczą” 
zapowiada autor a mianowicie zaprowadzenie pro- 
jekiowanego przez dyrekcję kolei państwowych 
zespolenia w jednę całość interesów wszystkich 
kołoi galicyjskich, tak, aby każdy transport był 
zaliczony na rzecz i rachnnek tej kolei, która 
najmniejsze koszta własne liczyć będzie. Tym 
sposubem uzyskałoby się przedewszystkiem usta- 
nowienie znacznie niższych kosztów własnego 
zarządu, powtóre zaś wzajemna konkurencja li- 
nij kolejowych byłaby zniesioną.* Owóż Galicja, 
która po długoletnich usiłowaniach uzyskała linję 
konkurencyjną z koleją Karola Ludwika i dopła- 
ciła do tego 1,150.000 zł, za tę linję musi naj- 
piękniej podziękować autorowi za ten, projekt. 
Po rozbiciu się projektów oddania zarządu kolei 
galicyjskich w ręce kolei Karola Ludwika, obe- 
enie na innej drodze czynią się usiłowania, aże- 
by usunąć konkurencję linij paraielnych, wywo- 
łaną dla korzyści publiczności, produkcji i ban- 
dlu. Galicyjscy ezłonkowie Rady zawiadowczej 
kolei państwowych dostrzegli w tem niebezpie- 
czeństwo groźne dla ekonomicznych interesów 
kraju i wnieśli stosowną interpelację na osta- 
tniem posiedzeniu państwowej Rady kolejowej. 
Miejmy nadzieję. że niebezpieczeństwo to tym 
razem odwróconem zostanie od „kraju — we- 
dług własnych słów autora — dotychczas tak 
po macoszemu traktowanego“. ` AGE 


Prof. dr. T. Pilat.“ 
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(VIII posiedzenie z dnia 9 grudnia 1887). 
(Dokończenie). 
W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 
odbył się wybór uzupełniający jednego członka 
o komisji prawniczej. Na 78 głosujących otrzy- 
| mał 72 głosów dr. Klemens Żywicki iwy- 
boa został, P. Waygart otrzymał sześć głosów. 
Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisji 
gminnej o wnioskach Wydziału krajowego w przed- 
miocie zmiany ustawy © obszarach dworskich 
oraz $ 16 ustawy gminnej. 
Jako sprawozdawca wstępuje na trybunę 
dr. Tadeusz Pilat i przedkłada następujące pro- 
jekta do ustaw: 


Ustawa i 
z dnia itd. zmieniająca postanowienia $ 16 usta- 
wy gminnej z dnia 12 sierpnia 1866 Nr. 19 
Dz. u. kraj. 

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Króle- 
stwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księtwem 
Krakowskiem postanawiam jak następuje: 

Art. I. $ 16 ustawy gminnej z dnia 12 sier- 

i pnia 1866 Nr. 19 Dz. u. kr. zostaje uchylonym 
w dotychezasowem brzmieniu i ma opiewać jak 
następujo: i 

$ 16. Radni bez wyboru. Każdy członek 
gminy opłacający przynajmniej szóstą część ca- 
łej sumy podatków bezpośrednieh w gminie do 
opłaty przypisanych, niemniej każdy posiadacz 
wcielonej do gminy posiadłości tabularnej oso- 
bne ciało hipoteczne stanowiącej, od której ro- 
czna należytość w podatkach rządowych real- 
nych, t. j. domowym i grutowym najmniej kwo- 
tę dwadzieścia pięć zł. w. a. wynosi, ma prawo 
bez wyboru być ezłonkiem Kady gminnej, jeżeli 
jest obywatelem Państwa austrjackiego i nie za- 
chodzi względem niego żadna okoliczność wy- 
kluczająca lub wyłączająca, wskazana w S$ 3, 
10 i 11 ordynacji wyborczej dia gmin. 

Za osobę nieużywającą własnowolności wy- 
konywa to prawo jej prawny zastępca lub tegoż 
pełnomocnik, 

Wojskowi w czynnej służbie i kobiety, je- 
żeli chcą z tego prawa korzystać, muszą, wszy- 
stkie zaś inne osoby mające to prawo, mogą je 
wykonywać przez pełnomocników. 

Współposiadacze realności umocowują do 
wejścia w skład Rady gminnej jednego 2 po- 
śród siebie lub inną osobę. 

Radnego bez wyboru nie może zastępywać, 
kto nie jest obywatelem Państwa. austrjackiego, 
nie używa własnowolności lub wzglęłtem kogo 
zachodzą okoliczności, wykluczające lub wyłą- 
czające w $$ 8, 10 i 11 ordynacji wyborczej dla 
gmin wskazane, Zastępca może tylko .ednę oso- 
bę zastępywać. Jeżeli zastępca już eo do swojej 
osoby należy do Rady gminnej, głos jego przy 
głosowaniu podwójnie ma być liczony. 

Art. II. Wykonanie tej ustawy poruczam 
Memu ministrowi spraw wewnętrznych. 

Drugi projekt opiewa: 

Ustawa z dnia itd. 

Zgodnie z uchwałą Sejmu Moiego Króle- 
stwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem rozporządzam jak następuje: 

Art. I Postanowienie $$ 1, 2, 3, 4, 8, 11. 
14 i 15 ustawy o obszarach dworskich z dnia 12 
sierpnia 1866 Nr.20 Dz. u. kr. zostają uchylone 
w dotychczasowej osnowie a w ich miejsca wstę- 
pują następujące postanowienia. 
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$ 1. Obszary dworskie. Posiadłości ziemskie, 
niogdyś dominikalne obecnie do związku gmin- 
nego nie należące, które już przed dniem wejścia 
w Życie ustawy z d. 1 listopada 1868 Nr. 25 
Dz. u. kraj. t. j. przed dniem 8 grudnia 1868 
istniały jako odrębne posiadłości tabularne, po- 
zostaną i nadal wyłączone ze związkn gminnego. 
Z posiadłości, które na gruntach niegdyś domi- 
nikalnych powstały pn wejściu w życie rzeczonej 
ustawy, pozostaną i nadal wyłączone ze związku 
gminnego te posiadłości, od których roczna na- 
leżytość w rządowych podatkach realnych t. j. 
gruntowym i domowym wynosi eo najmniej 
25 zł. a. w. „, r. 

Przy obliczeniu powyższej kwoty dwadzie- 
ściu pięć zł. podatków realnych, posiadłości nie- 
gdyś dominikalne jednego i tego samego posis- 
dacza, w obrębie jednej gminy katastralnej po- 
łożone, uważane będą za jednę całość. 

Posiadłości wyłączone ze związku gminne- 
go a położone w obrębie jednej i tej samej gmi- 
ny katastralnej stanowią jeden obszar dworski. 

Wszystkie inne posiadłości na gruntach 
niegdyś dominikalnych, tak istniejące obecnie jak 
i te, które w przyszłości powstaną, wcielone bę- 
dą do związku gminy miejscowej. 

Posiadłości niegdyś dominikalne położone 
w obrębie miasta w każdym razie należą do 
związku gminy tego miasta. sł 

„828. Weielenie do gminy. Posiadłość do 
związku gminnego w myśl $ 1 nie należąca, 
może na Żądanie posiadacza za zgodą gminy po 
wysłuchania zdania reszty posiadaczy posiadło- 
ści wchodzących w skłud obszaru dworskiego 
zostać do związku gminy wcieloną, jeżeli prze- 
ciw takiemu żądaniu ani polityczna władza kra- 
jowa ani Wydział krajowy nic nie zarzuci. 

,.$.8. Umowa z gminą. Posiadacz obszaru 
dworskiego lub części jego, żądający wcielenia, 
może zawrzeć z gminą umowę względem wy- 
miaru ciężarów i sposobu uiszczania powinności 
mających ze związku gminnego przypaść na je- 
go posiadłość. 

Do ważności takiej umowy potrzebnen jest 
zatwierdzenie politycznej władzy krajowej w po- 
rozumieniu z Wydziałem krajowym. 

$ 4. Wcielenie do związku gminy w $$ 1 
i 2 niniejszej ustawy przewidziane zarządzi po- 
lityczna władza krajowa w porozumieniu z Wy- 
działem krajowym. 

O powstawaniu nowych posiadłości, które 
w myśl $ 1 wcielone być maja do gminy, za- 
wiadamiać będzie c. k. Urząd podatkowy polity- 
czną władzę krajową za pośrednictwem. polity- 
cznej władzy powiatowej. 

Po dokonaniu wcielenia do gminy naby- 
wają posiadacze wcielonych posiadłości prawa i 
obowiązki członków gminy, nie nabywają jednak 
przez samo to wcielenie prawa użytkowania z do- 
bra gminnego. 

$ 8. Przełożony. Każdy obszar dworski ma 
przełożonego dla załatwiania spraw ustawami 
obszarom dworskim przydzielonych. 

Posiadacz obszaru dworskiego może albo 
sam objąć urząd przełożonego, albo też zdać ten 
urząd pod swoją odpowiedzialnością innej osobie. 

Współposiadacze, również posiadacze części 
obszaru dworskiego tworzących odrębne ciała ta- 
bularue mianują przełożonym jednego z pośród 
siebie, albo inną osobę. W braku porozumienia 
mianowany jest przełożonym ten, za kim oświad- 
czy się część współposiadaczy lub posiadaczy 
częściowych. na którą przypada więcej niż po- 
łowa podatków realnych rządowych na obszarze 
przypisanych. Za osoby nie używające własnowo|- 
ności wykonuje prawa powyższe ich zastępca 
prawny. d 

§ 11. Mianowanie przez Rząd. Nazwisko i 
stałe zamieszkauie przełożonego ma być podane 
do wiadomości politycznej władzy powiatowej i 
Wydziału powiatowego. Jeżeli przełożony nie po- 
siada warunków według § 10 wymaganych, po- 
lityczna władza powiatowa wezwie posiadacza 
względnie posiadaczy na obszarza dworskim do 
mianowania przełożonego powołanych aby inne- 
go przełożonego mianowali, a jeżeli wezwani, 
mimo powtórnego napomnienia, takiemu wezwa- 
niu zadość nie uczynią, lub w ogóle z jakich- 
kolwiekbądź powodów nie podadzą nazwiska 
przełożonego w naznaczonym przez władzę ter- 
minie, polityczna władza powiatowa zamianuje 
przełożonego na koszt i stratę posiadaczy. 

$ 14, Przełożony zastępuje obszar dworski 
na zewnątrz we wszystkich sprawach ustęwami 
obszarem dworskim przydzielonych, Wszelako, 
jeżeli przełożony nie jest posiadaczem całej ma- 
jętności tabularnej, obszar dworski stanowiącej, 
nie może bez przyzwelenia wszystkieh posiada- 
czy przyjmować stałych na obszar zobowiązań. | 

. $ 16. Utrata urzędu. Posiadacz, względnie 
posiadacze obszaru dworskiego mogą w każdym 
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s PACED, 
_Z zamiejscową prensmoratą zekar 
się należy do Administracji „PRZE- 
GLĄDU* we Lwowie, przy ul. Sykstu- 
skiej, L. 45. Zmiana zamiejscowej pre- 
numeraty na miejscową i odwrotnie 
nie jesz dopnszczaina. 

Uprasza się prenumeratę przysyłać 
przekazami pocztowemi, 8 nie w ko- 
pertach. Osoby przyzyłajace pieniądza 
w kopertach raczą dopłaceć po 5 ct. 
do każdego listu. 

Mlejscowa prenumer. we Lwowie przyjmują: 
Trafika p. ., Ważnezo, przy ul. Crarnier= 
kiezo l, 2. Trafika przy nl. Karola Lndytra 
1.5. Trafika przy u! Ossolińskich ( 
Łazienek Dlany) Rlnro Dzienników, 
m1. Karola Ludwika 1. 9. 
Rękopismów Redakcja nie zwrawa. a 
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Art. HI. Wykonanie tej ustawy poruszam 
Mojemn Ministrowi spraw wewnętrznych. 
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W ogóln'j rozprawie zabiera głos f. Ri 
manowiez. Mówea mniema, że przy fej oh 
zji, gdzie chodzi o drobną cząsteczkę |refor 
gminnej, nis podobna mu peminąć misęeeni 
zasadniczych podstaw tych stosunków, janie w; 
tworzono zostały przez nstawę gminną z r. 1866, 
mówca mniema, że tembardzioj swoje zanatry- 
wania w tej mierze wypowie izieć musi, ponie- 
waż są one w niewątpliwej sprzeczności z zapa- 
trywaniami Sejmu i w głosowaniu nie mogłyby 
zualeść wyrazu. 

Owóż ubolewa mówca, że niestety od 
lat 20 hasło: „silne państwo, si'ne administra- 
cja“ wzięto górę w całej Europie niemal nietylko 
u rządów, ale i niestety wśród ciał repre- 
zentacyjnych. pochodzących z ludowych wyborów; 
ubolewa, że pod wrażeniem upadku ostatnich 
narodowych ruchów powsłała u nas szkoła histo- 
ryczno-polityczna, która upatrująe przyczyny u- 
padku Rzpltej w słabym rządzie, jako jedyny 
sztandar wywiesiła: karność, karmość i jeszcze 
raz karność ! 

Tymczasem zdaniem mówcy ci, którzy to 
hasło w całej Europie przyjęli, zapominają, że i 
najsilniejsza państwo zachwiać się może, i naj- 
silniejsza administracja skruszyć, jeżeli zabra- 
knie tych podstaw społecznych, które sobiv mó- 
wea wyobraża jako jedynie zbawcze dla calej 
ludzkości. Nawyrzekawszy przy tej sposobności 
sporo na matecjalizm dzisiejszej epoxi, która siłę 
tylko uznaje, na to, że ta idea zda i przewrotna 
szerzy się jak zarodki chorób zakaźnych, które 
niespostrzeżenie wchodzą do organizmu tam. 
gdzie nawet nio przypuszezamy, iż dosięgnąć 
mogą; nawyrzekawszy na to, iż Bismark jest 
tylko jeden a Bismarków małych tysiące: — mo- 
tywujo mówca tem wyrzek niem związek między 
tem co mówi, a reformą obszarów dwoskich. Cho- 
dzi mu bowiem o to, ażeby ta zaraza bismar- 
kowska nie dostała sięi do Sejmu i nie wywarła 
wpływu na jego postanowienia i uchwały. 

Razi mówcę niezmiernie, że w sprawozda- 
niu Wydzisłu krajowego w przedmiocie reformy 
gminnej co chwilę spotkać się można z wyraże- 
nism: „Silna, sprężysta, energiczna administra- 
cja“, a bodaj czy raz lub dwa jest wzmianka o 
„żywotnych, prawdziwych społecznych intere- 
sach“. Mówca przyznaje, że zamierzona zmiana 
ustawy wprowadzi pewną peprawę stosunków, u- 
sunie nadużycia itd. — ale mówcy o to mie 
idzie. Idzie mu „o wyższa interesą owej społe- 
cznej spółki, któraby z naszego społeczenstwa 
zrobiła to, o czem mówi poeta: „wielki posąg 
z jednej bryły, s tak hartowny, ża nigdy w ogniu niə 
pęknie, W imię tych „wyższych interesów* prze- 
mawia p. Romanowicz za zniesieniem obszaru 
dworskiego i wcieleniem go do gminy. Zasady i 
podstawy ustawy z r. 1506 nikna już w kraiu 
naszym. Stwarzając obszary dworskio, ustawa 
miała na oku ówczesny stan rzeczy, odmienny 
od dzisiejszego; rozumiała pod niemi posiadłości 
niegdyś domimikalne, fizycznie niepodzielne, ma- 
jace na zawsze pozostać w ręku tej warstwy na- 
rodu, która przez wieki dzierżyła w swem ręku 
ster spraw narodowych. Od tej pory zmieniły się 
stosunki. Pamięć i tradycja ówczesnych praw do- 
minikalnych zaciera się i ginie; to co było cało- 
ścią niepodzielną, stało się podzielonem, a ten 
proces podzielności ciągle się toczący, wprowa- 
dził ważne i znaczące zmiany co do osób, kęda- 
cych w posiadaniu obszarów dworskich: dziś już 
w blisko połowie tych obszarów o historycznej 
tradycji mowy być nie może, 

Mówca, krytykując ustawę, podnosi, że 
główna wadliwością ustroju obszarów dworskich 
z r. 1866 było, iż pozbawił on bardzo poważną 
liczbę obywateli jednego z najpierwszych praw 
obywatelskich, mianowicie obywatelstwa w gmi- 
nie. Na obszarach dworskich żyje dziś 240.000 
dusz, czyli około 48.000 rodzin, które ustawa 
zupełnie z życia gmiunego wyklucza, które nie- 
wykonują najzwyklejszego prawa wyborczego. 
Mówca robi koncesję i wyłącza z tej cyfry 4792 
redzin tych właścicieli, o których wyra*a się iro- 
nicznie, że niechcą mieć owego „privilegium 
onerosum* należenia do gminy, ale cyfra 45,000 
razi go jeszcze niezmiernie. f 

W ustroju obszarów dworskich widzi mówca 
w ogóle same krzywdy wyrządzone społeczeń- 
stwu; wskaznje na wspólność interesów gminy 
i obszaru dworskiego i zapowiada, że prędzej czy 
później dojdziemy do tego, eo na razie jest jego 
ideałem i ideałem tych, którzy na reformę gmin- 
ną nie zapatrują się ze stanowiska wzmocnienia 

dministracji i siły państwowej. „To pokelenie, 
powiada mówca, która znajdzie w sobie dosć za- 
nieuniknione przykre strony 


czasie oddalić osobę, która za nich urząd prze- |! stanu przejściowego; które znajdzie w sobie dość 


łożonego sprawuje, winni jodnak zawiadomić oì ofiar 


tom polityczną władzę powiatową i Wydział po- 
wiatowy. 

_ , Przełożony traci urząd, jeżeli zaszła lub 
wi ogą,. się stała okoliczność, dla której nie 
mógłby być dopuszezonym do objęcia urzędu, 
może jednak objąć urząd ua nowo po usunięciu 
przeszkody. 

Za cięłkie przekroczenie | 
dbywanie obowiązków moż 
niętym od urzędowania cz 
władzę powiatową krajową 
działem krajowym. 

Art. II. Rozkład wydatków i cieżarów pu- 
blicznych obszaru dworskiego na posiadłości w 0- 
brębie tegoż położone. W wypadkach, w których 
obszar dworski składa się z dwu lub większej 
liczby sammoistnych posiadłości, tworzących od- 
rębne ciała tabularne, posiadacze tych samo- 
istnych posiadłości mają ponosić w stosunku do 
wysokości opłacanych rocznie przez każdego 
z nich podatków bezpośrednich zarówno właści- 
we wydatki administracyjne obszaru dworskiego, 
jako też opłaty i prestacje ciążące na obszarze 
dworskim z mocy specjalnych ustaw, o ile te 
ustawy nie postanawiają odmiennego stosunku 
rozkładu. - 


ub ciągłe zanie- 
9 przełożony być usu- 
asowo przez polityczną 
w porozumieniu z Wy- 


ności, ażeby wziąć na się większa ciężary, 
które znajdzie w sobie dość siły, użeby się poz- 
być resztek dawnych przesądów, a jść będzie do 
reformy z okiem zsróconem ku tej przyszłości, 
ku której wszyscy idziemy: — to pokolenie po- 
loży dopiero pierwszo i uiezwruszone tej przy- 
szłośei podwaliny, których żadna moc obea skru- 
szyć i złamać nie zdała.” 
| „Wiem. że to wszystko co mówię nie na 
dziś jest jeszcze, ala na jutro;.. (Głosy: Oj 
zostaw pan na jutro! — wesołość) że to wszyst- 
|ko na jutro daj Bnże najrychlejsze; wiem że 
dla tej myśli większości w kraju a więc i w Sej- 
[mie nie pozyskam: ale niewolno (2) mi było 
nie dać tej myśli wyrszu w tej chwili, kiedy 
przystępujemy do uchwalenia ustawy o obsza- 
rach dworskich; niewolno mi było niedać 
wyrazu przekonaniom, które oddawna mialem i 
mam, i których żadne nowe teorje zmienić nie 
zdołają l“ i 

(P. Goldmann: Brawo! brawo !) 

Zabiera głos poseł dr. Antoniewicz 
KĘ klubu ruskiego). Mówca stol ua tem stanowi- 
sku. że winteresie stanu włościańskiego leży nie 
nadawać ziemi żadnych przywilejów Precz z przy- 
wilejami! Podnoszono to już w roku 1866; dzi- 
siaj — tu mówca powołuje się na p. Romauowi- 
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cza — zarzut ten jest jeszcze słuszniejszy. Przy- 
znając, że projektowana zmiana ustawy gminnej 
uchyli niejedno złe dziś istniejące, rozbiera mów- 
ca jednak konsekwencje i widzi w noweli krzy- 
wdę dla dotychczasowych członków gminy przez 
wstąpienie nowych wirylistów do rady gminnej; 
mogą to być żywioły obce, koloniści i żydzi, któ- 
rzyby dobro gminy poświęcić mogli celom spe- 
kulscyjnym. Mówca zapowiada poprawkę w dy- 
skusji szczegółowej, 

Dyskusję ogólną zamknięto. 

Sprawozdawca p. dr. Pilat zaznacza, że 

odpowiedzi na to wszystko, co mówił p. Roma- 

nowicz nie podobna pomieścić w ramach, które 
zakreśliła komisja i że z p. Antoniewiezem roz- 
prawi się w dyskusji szczegółowej. 

Izba przechodzi do rozprawy szczegółowej. 

P. Antoniewicz stawia poprawkę wtym 
duchu, ażeby w§ 16 opuścić kryterjum wysokości 
opłacanych podatków. 

Poprawka otrzymuje zaledwie wymagane po- 
parcie 15 głosów, poczam p. dr. Fruchtmann 
daja odprawę p. Anteniewiczowi. który wirylistów 
i „chciałby i boi się;* mie chce faworyzowania 
właścicieli części dawnego obszaru dworskiego, a 
obawia się, że przez zmianę $ 16 utracą prawo 
głosu wiryłnego ci, którzy je dawniej mieli. — 
Płonną jest obawa, ażeby wskntek nowej ustawy 
przybyło do gminy więcej wirylistów, aniżeli jest 
ich dzisiaj; ustawa nie zmienia stosunków ist- 
niejących, tylko je poprawia. Podczas gdy we- 
dług dzisiejszej ustawy każdy właściciel posia- 
dłośri tabularnej wcielonej do gminy miał głos 
wirylny, to według nowego projektu wchodzi do 
rady gminnej bez wyboru tylko taki właściciel, 
który co najmniej 25 zł. podatków opłaca. 

Po powtórnem przemówieniu p. Antoniewi- 
cza i sprawozdawcy Izba uchyla poprawkę i 
przyjmuje projekt ustawy bez zmiany 
w drugiem czytaniu, a następnie w trzeciem, 
z pominięciem czytania. 

W rozprawia szczegółowej nad ustawą o 
obszarach dworskich stawia p. Lassocki po- 
ycie do 1, 3 i 4 ustępu $ 1, a mianowicie: 

ustępie pierwszym należałoby opuścić przy 
kryterjum opłacanych podatków podatek domo- 
wy; mówca nie chciałby dopuścić, ażeby ze 
związku gminnego był wyłączony właściciel pół- 
morgowej przestrzeni, od której opłaca 50 cent. 
odatku gruntowego, na której to przestrzeni ma 
jednak zajazd lub przedsiębiorstwo inne opłaca- 
jące wysoki podatek domowy. 
Dwie inne poprawki są stylistycznej na- 


tury. 

s JE. Namiestnik p. Zaleski zwraca u- 
wagę, że określenie w 2 ustępie $ 1 „gmina ka- 
tastralna* mogłoby sprowadzić szereg ewentual- 
ności i kolizyj, z którychby w praktyce wybrnąć 
trudno przyszło. Tam n. p. gdzie obszar dwor- 
ski jest położony w kilku gminach katastral- 
nych — musiałby się on rozpaść na kilka ob- 
szarów; tam znowu gdzie obszar dworski jakąś 
eząstką wchodzi w obręb gminy katastralnej a 
od tej cząstki opłaca mniej jak 25 zł., tam mu- 
siałby właściciel ogromnego zresztą obszaru 
wejść koniecznie do gminy — i t. p. Ustawa 
drogowa ominęła te trudności określeniem „miej- 
scowośei“, które p. Namiestnik i w tym przy- 
padku zaleca, gdyż nie idzie tu o określenie 
gminy jako jednostki administracyjnej albo po- 
litycznej, ale o gminę w pojęciu geograficznem 
i topograficznem. 

P. Kazimierz br. Badni jako prze- 
wodniczący komisji, imieniem jej oświadcza, że 
poprawkę p. Namiestnika przyjmuje. 

P. Abrahamowiczowi w obec tej 
oprawki doraźnie postawionej nasuwają się roz- 
iczne wątpliwości; w ustawie drogowej pojęcie 
„miejscowości* jest bardzo obszerne, w ustawie 
propinacyjnej jest ono już mniejsze, Mówca pro- 
ponuje odesłanie poprawki p. Namiestnika i po- 
prawek p. Lassockiego napowrót do komisji. 

K. br. Badeni wyjaśnia, że komisja wie- 
działa już wczoraj o poprawce p. Namiestnika, 
że wątpliwości, które podniósł p. Abrahamowicz 
miała i komisja, roztrząsała je i ostatecznie po- 
prawkę przyjęła. 

W obec tego oświadczenia cofa p. Abraha- 
mowicz swój wniosek odraczający, poczem Izba 
w głosowaniu nad poszczególnemi ustępami $ 1 
odrzuca wszelkie poprawki p. liassockiego a u- 
chwala cały paragraf według projektu komisji ze 
zmianą proponowaną przez p. Namiestnika a 
przez komisją przyjętą. 

Paragrafy 2 i 8 uchwala Izba bez dyskusji. 

Przy $ 4 stawia p. Lassocki znowu po- 
prawkę, mianowicie, ażeby w końcowym ustępie 
tego $ dodano wyrazy: „a to w myśl odnośnych 
przepisów ustawy gminnej z r. 1866.“ 

Po przemówieniu sprawozdawcy Izba u- 
chyla poprawkę a przyjmuje $ 4 w brzmieniu 
proponowanem przez komisją. 

Z powodu spóźnionej pory (godz. w pół do 
4) Marszałek zamyka posiedzenie. 

Odczytano tylko jeszcze wniosek w sprawie 
Rady szkolnej, który podajemy na innem miej- 
acu, oraz interpelacje do komisarza rządowego, 
a mianowicie interpelacją p. Zurowskiego w 
sprawie fundacji Bachurskiego, i interpelacją ks. 
Tytusa Kowalskiego w sprawie funduszu dla 
wdów i sierót po księżach gr. kat. 

Na tem zakończono posiedzenie. 


Sprawy sejmowe. 


Postawiony wczoraj przez ks. Sieczyńskie- 
go i towarzyszy (J. Romańczuka, Kaczały, Ka- 
szewki, Lenińskiego, Feliksa Bilińskiego, Ochry- 
mowicza, Antoniego QOhamca , Bereźniekiego, 
Mroczkowskiego, E. Uderskiego, dra Antoniewi- 
cza, Mandyczewskiego, Romasowicza i Gold- 
manna), wniosek w sprawie drogowej, ma nie- 
zawodnie na celu obłożyć większym ciężarem 
obszary dworskie, ale jeszcze bardziej ma, jak 
się zdaje, na eelu przeszkodzić temu, aby nasze 
drogi gminne doszły do stanu rzeczywistych, w 
pojęcin XIX wieku, środków komunikacyjnych. 

Słyszeliśmy zdanie wielu marszałków po- 
wiatowych, że ostatnia nowela drogowa, jeżeli 
sumiennie zostanie wszędzie wprowadzona w ży- 
eie, to za lat pięć stanie Galicja pod względem 
drogowym na równi z Beleją lub Francją. Ze o- 
ezywiścia odbiłoby się to zaraz na wszystkich 
stosunkach ekonomicznych kraju, że podniosłaby 
się wartość posiadłości ziemskich, 


transport płodów rolniczych, że ożywiłby się han- 


del, że podnieciłby się przemysł, że oddziałałoby 
to także i na zdrowotne stosunki, bo dałoby mo- 
tność otrzymywania rychłej pomocy lekarskiej 
lub aptecznej; że słowem, podniosłaby nasz kraj 
bardzo naprawa nszych dróg gminnych, tego 
zdaje się dowodzić nie potrzeba, a jednak tego 
wszystkiego nie życzy snać krajowi szanowny 
wnioskodawea, bo wszelkiemi siłami stara się 
osłabić prestacje drogowe, o ile do nich gminy 
są obowiązane. 

tak n. p. ustawa dawna z d. 18 sierpnia 
1866 r. obowiązywała każdy numer domu, poło- 
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żonego w gminie do prestacji szarwarkowej, 
wynoszącej 6 dni na rok; ostatnia nowela z 7 
lipca 1885 r. obowiązuje już tylko do 4 dni; ks. 
Siezyński idzie dalej i pragnie, aby każdy nu- 
mer był obowiązany odrabiać tylko dwa dni pie- 
sze na rok. Jeżeli kto kiedy widział tę szar- 
warkową robotę chłopa naszego, tę niesłychaną 
energją, z jaką on, stojąc przy drodze, robi tak, 
aby jak najmniej się natężyć, ten może ocenić, 
ile wartości obrachowanej na pieniądz, mogą 
mieć te dwa dni pieszej prestacji. 

Ale do dworu jest ks. Siczyński inaczej 
usposobiony. Obowiązująca teraz nowela nakłada 
na obszar dworski obowiązek wydania z lasu 
materjała drzewnego rocznie tyle, aby wartość 
jego nie przekraczała 5 pre. opłacanych przez 
ten dwór podatków bezpośrednich. Jeżeli więc 
dwór płaci 1000 zł. tych podatków, to powinien 
dostarczyć drzewa na 50 zł. Gdyby więc napra- 
wa mostów wymagała drzewa na 100 zł. to za 
resztę materjału drzewnego, dostarczonego przez 
dwór, zapłaciłby mu fundusz dróg gminnych. 
Nowela nia mówi jednak, co robić w takim ra- 
zie, jeżeli naprawa mostów potrzebować będzie 
materjału tylko ma 30 zł.? Przypuszczać tylko 
ona każe, że w takim razie obszar dworski na 
tem skorzysta, — da drzewa mniej, niż wynosi 
5 pre. jego podatków. Bo intencją ustawy tej 
nie jest to, aby koniecznie z lasu dworskiego 
wyrąbać pewną ilość drzewa, ale to, aby mosty 
na drogach gminnych były dobra. 

Ks. Siczyński uważa przeciwnie. Powiada 
tedy. że jeżeli mosty się nia popsuły i nie ma 
najmniejszej potrzeby, aby dwór dał drzewa aż 
do wysokości 5 pre.. to powinian natychmiast 
zapłacić różnicę gotówką. Wygląda to zatem tak, 
jak gdyby tu wcale o to nie szło, czy mosty bę- 
dą dobre i drogi gmiane naprawdę środkami 
komunikacyjnemi, ale o to, aby obszar dworski 
czuł na sobie pewien ciężar i rok rocznie go 
spłacał, chociażby stan dróg nie wymagał wcale 
tej opłaty. 

Ustanowiwszy, że każdy numer domu w 
gminie, ma tylko dwa dni pieszo pracować, zna- 
lazł się sz. wnioskodawca w kłopocie, gdy przy- 
szedł do tego punktu obowiązującej obecnie no- 
weli, w którym powiedziano jest, że trzy dni 
pieszej prestacji można zmienić na jeden dzień 
parobydlanego zaprzęgu. Teraźniejsza ustawa, po- 
stanawiając to, kierowała się utartą ceng. Wszę- 
dzie bowiem cena trzech dni pracy pieszej ró- 
wna się mniej więcej cenie jednego dnia wozo- 
wiey. Ba! ale zatrzymując tę zami:nę umiałby 
ks. Siczyński rozłożyć prestację na lata i powie- 
dzieć np. że zamiast pracować przez 6 lat po 
dwa dni pieszo co roku, można w ciągu 4 lat 
odbyć trzy dni wozem, To zakrawałoby trochę 
na żarty, więc wnioskodawca proponuje, aby za 
dwa dni piesze można było odrobić jeden drień 
wozem. Dla ezegoż nie? I owszem. Ale czy ks. 
Siezyński da nam gwarancję, że znajdzie ama- 
torów do takiej zamiany? Oczywistą jest bowiem 
rzeczą, że żaden włościanin na to się nie zgo- 
dzi i powie, że woli dwa doi robić pieszo niż 
swoje konie natężać. Rezultatem tego byłoby to, 
że fundusze powiatowe drogowe wyczerpałyby się 
rychło na najmowanie wozów, a drogi zaszłyby 
bardzo prędko z tego stopnia dobroci na jakiem 
postawi je obowiązująca obecnie ustawa, jeżeli 
przez lat kilka funkcjonować będzie. 

Na projekcie więc ks. Siezyńskiego kraj 
straciłby dużo, bo drogi gminne wróciłyby nie- 
bawem do teraźniejszego stanu. Któżby zarobił ? 
Zapewne nikt, bo nawet i doktryna demokraty- 
czna nie pożywiłaby się bardzo na tych szczu- 
płych różnicach jakie musiałyby dopłacać dwory 
między wartością faktycznie dostarczonego drze- 
wa a kwotą pięcioprocentowego dodatku. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu złożyli 
pp. Madeyski, Stan. Badeni i Bobrzyński do la- 
ski marszałkowskiej wniosek. 

Wniosek ten opiewa: 

„Zważywszy, że z powodu szybkiego przy- 
rostu szkół ludowych i znacznego rozwoju szkół 
średnich, czynności Rady szkolnej krajowej się 
mnożą, a utrzymanie ich w ciągłej i jednolitej 
łączności, zwłaszcza w kraju tak rozległym jak 
Galicja, nie da się zapewnić bez poruczenia kie- 
rownictwa zarządu szkolnego osobie zadaniu te- 
mu stale i wyłącznie oddanej, z zastrzeżeniem 
praw e. k. Namiestnika jako przewodniczącego 
Rady szkolnej krajowej ; 

„zważywszy, że wtenczas dopiero kraj bę- 
dzie mógł oczekiwać od Rady szkolnej krajowej 
równie trudniej jak pożądanej iniejatywy w or- 
ganizacji i kierunku wychowania publicznego, 
jeżeli rozstrzelona i szczegółowa czynność wszyst- 
kich członków Rady szkolnej krajowej, referen- 
tów administracyjnych i inspektorów szkolnych 
krajowych skupi się około kierownika, któryby 
w sprawach szkolnych posiadał fachowe wy- 
kształcenie i powagę, a tem samem mógł za nie 
przyjąć moralną odpowiedzialność: 

„zważywszy wreszcie, że ustanowienie ta- 
kiego stałego zastępcy c. k. Namiestnika ułatwi- 
łoby także wewnętrzny rozkład czynności Rady 
szkolnej tego rodzaju, ażeby jej członkowie 
w mniejszych kompletach wspólnie z tym zastę- 
pcą podejmowali bieżącą część pracy. zaś Rada 
szkolna w eałości mogła uważać za główny obo- 
wiązek załatwiania spraw zasadniczej natury, 0- 
raz tem lepiej czuwać nad wykształceniem pu- 
blicznem w duchu rzeczywistych potrzeb i po- 
wszechnych życzeń naszego kraju, Sejm wzywa 
c. k. Rząd, ażeby u Najjaśniejszego Pana wyje- 
dnał Najwyższe postanowienie, przyzwalające na 
ustanowienie przy Radzie szkolnej krajowej za- 
stępey Namiestnika, któryby kierownictwu spraw 
szkolnych stałe i wyłącznie się oddawał. 

Wnioskodawcy: Madeyski, Stanisław Ba- 
deni, Bobrzyńtski. 

Nadto wniosek ten podpisali: Władysław 
Badeni. J. Popiel, Bobczyński, Alfred Potocki, 
Jaworski, Męciński, Szeptycki, Słonecki, Artur 
Potocki, M. Rey, W. Dzieduszycki, Małecki, Ma- 


' yer, Czerkawski, Kazimierz Badeni, Gross. A. Ję- 


drzejowiez, Gorujski, Jan Stadnicki, Tyszkiewież, 
Zoll, Chrzanowski, Wodzieki. 

Nie potrzebujemy zdaje się szczególniejszej 
zwracać uwagi na doniosłość sprawy wnioskiem 
tym poruszonej. Zwmierzona reforma najwyższej 
władzy szkolnej może wywrzeć wpływ niezwykły 
nietylko na tok administracyjnych spraw szkol- 


bo ułatwiłby się ; nych, ale i na ogólny kierunek szkolnictwa w kra- 


ju naszym. Jak zaś bardzo Sejm, a przeto i kraj 
cały uznaje potrzebę reformy takiej, w duchu 
wnioskodawców, o tem świadczy liczba i waga 
podpisów. pod tym wnioskiem położonych. Naj- 
poważniejsi posłowie ze wszystkich stronnietw 
Sejmu naszego zjednoczyli się w myśli zamierzo- 
nej reformy, co niewątpliwie wróży jej pomyślne 
w Sejmie przeprowadzenie. Będzie to jedna z naj- 
ważniejszych prac, które Sejm w obecnej sesji 
przeprewadzi i bilans czynności jego u- 
świetni. 


PRZEGLĄD z dnia 11 grudnia 1887. 
Maty E'ejleton.. | 


Krzywizna kręgosłupa u kobiet. 


Docent wiedeńskiego uniwersytetu dr. A. 
Lorenz miał niedawno w Wiedniu publiczny od- 
czyt na powyższy temat. Przedmiotem jego roz- 
patrywań były mianowicie przyczyny tak często 
teraz u kobiet zdarzającej się krzywizny kręgo- 
słupu. Oto, w czem ich szukać należy. 

Organizm kobiety, jest jak wiadomo, słab- 
Szy od organizmu mężczyzny, a zachodzi ta .że 
wielka różnica pomiędzy rozwojem obudwóch 
tych organizmów. I tak, gdy rozwój chłopea 
postępuje powoli, miarowo naprzód, to dziew- 
czątko, z nadejściem stosownej pory, dojrzewa 
w dziewicę ze zdumiewającą szybkością. Im 
szybszy, im intenzywniejszy jest ten rozwój, tem 
łatwiej może go byla co zamącić i tem gorsze 
s} takiego zamącenia skutki Szczególnie szybko 
rozwijają się Izraelitki i dla tego też pomiędzy 
niemi zdarzają się wypadki krzywizny kręgo- 
słupa najczęściej. : 

Modna, przesadna edukacja dziewcząt, usta- 
wiczne wysilanie ducha w ciele pozbawionem 
odpowiedniej ilości wypoczynku, pociąga za sobą 
przedwczesną dojrzałość. Wynikającego stąd o- 
słabienia nie może niedojrzały organizm znieść 
bez ujmy i skutkiem tego właśnie wytwarzają 
się w nim zarody przyszłych chorób. Pensjo- 
naty ściągają zazwyczaj przez swe przesadne 
wymaganie i przez zaniedbanie troski o ciało, 
fizyczną ruinę dziewcząt. Dr. Lorenz żąda, aby 
w edukacji brano na uwagę właściwy rozwój 
ciała u dziewcząt i aby wysilającą pracę umy- 
słową z chwilą, gdy się rozpocznie proces 
dojrzewania, przerywano na tak długo, dopóki 
nowe funkcje organizmu nie utrwalą się i nie 
przejdą w stan normalny. Krzywizna kręgo- 
słupa jest jednym z najczęstszych, jakkolwiek 
nie najsmutniejszych jeszcze skutków przeciąże- 
nia dziewcząt pracą, przy której ustawicznie 
siedzieć muszą. Da się zaś ta choroba równie 
łatwo uniknąć, jak trudno wyleczyć. Przyczyną 
jej nie jest wedle dr. Lorenza bynajmniej cho- 
robliwa skłonność szkieletu. Kości podezas szyb- 
kiego wyrastania organizmu s3 jeszcze miękkie i 
nie tworzą silnie skupionej całości, lecz składają 
się z odrębnych części rozdzielonych chrząstko- 
wemi spojeniami. 

Owóż pod wpływem niewłaściwego rozkła- 
du ciężaru, rozrastają się owe chrząstki, przed- 
stawiające najsłabszy punkt oporu, niejednakowo 
i tak rozpoczyna się proces, którego ostatecznym 
rezultatem jest krzywizna kręgosłupa. Powodem 
zaś niewłaściwego rozkładu ciężaru ciała jest 
przedewszystkiem praca, przy której potrzeba 
długi czas siedzieć. Ogólnie utrzymuje się u nas 
przesąd, że podezas siedzenia muskuły wypo- 
czywają. Owóż cezas najwyższy byłby się dowie- 
dzieć, że mało która pozycja ciała wymaga tak 
wielkiej i tak trudnej pracy muskułów, jak trzy- 
manie się prosto podczas siedzenia, Potrzeba 
bowiem do niegof trwałego wytężenia musku- 
łów, które dla nich jest trudniejsze, aniżeli pra- 
ca o wiele więcej intenzywna, ale też i o wiele 
krótsza. Długie siedzenie musi znużyć nawet 
bardzo silną muskulaturę, poczem następuje łu- 
kowe przeginanie lub wyboczenie kręgosłupa. I 
to jest właśnie najniebezpieczniejsze. Skoro bo- 
wiem choćby tylko najlżejsze takie skrzywienie 
przejdzie w stan stały, to potem nie potrzeba 
już nawet dalszego trwania jego przyczyn, krzy- 
wizna będzie się zwiększała sama przez się je- 
dynie pod wpływem ciężaru ciała, który został 
wyprowadzony z równowagi. 

Aby zapobiedz tej chorobie u płci niewie- 
ściej, należałoby przedewszystkiemm uprościć plan 
edukacyjny dziewcząt. Samo wzmocnienie mu- 
skulatury zwłaszcza plecowej może wprawdzie 
zmiejszyć skłonność do pochyłego trzymania się 
podczas siedzenia, nie potrafi jej jednak usunąć 
zupełnie, Dla tego jest rzeczą nieodzowną, aby 
zwłaszcza dziewczęta przestrzegały podezas sie- 
dzenia pewnych reguł. Ponieważ źródłem skoljo- 
tycznego trzymania się (garbienia się) jest znu- 
żenie muskułów, więc krzesła, czy ławki powin- 
ny być tak urządzone, aby przy każdej pracy, 
podczas której trzeba siedzieć, można było ple- 
cy złożyć na oparciu lekko wstecz pochylonem. 
Koniecznem jest także zwracać pilnie uwagę na hy- 
gieniczne pielęgnowanie ciała u dziewcząt zwłasz- 
cza w krytycznym okresie dojrzewania, gdyż w prze- 
ciwnym razie muszą się ciągle wytwarzać krzy- 
we plecy. Kształcenie serca, duszy i enót nie- 
wieścich, na co konwiktowe wychowanie tak ma- 
ło zwraca uwagi, nie będzie z pewnością nigdy 
kolidowało z wymaganiami hygieny, których su- 
mienne przestrzeganie wyda dla dziewczęcia plon 
o wiele cenniejszy, aniżeli szybko niknaca wie- 
dza encyklopedyczna. Natomiast wadliwy sposób 
wychowywania dziewcząt, taki mianowicie, jakim 
dziś się posługują, musi to za sobą pociągnąć, 
że dziewczyna dojrzawszy, staje się niezdolną 
do spełnienia swego powołania jako matka, Mał- 
żeństwo jest probierczym kamieniem zdrowia 
kobiety. Wtedy dopiero mścić się na niej po- 
czynają błędy wychowania i niejednokrotnie 
pierwsze zaraz macierzeństwo decyduje o tem, 
czy wspomniane błędy nie ogołociły danego or- 
ganizmu z sił potrzebnych w takiem przejściu. 

Nie dawno temu — kończy dr. Lorenz swo- 
je wywody — wyrzekły dostojne usta, że „ezło- 
wiek jest najważniejszym kapitałem państwa i 
społeczeństwa!“ Prawdzie tej przeczyć niepodo- 
bna, a również niewątpliwem jest, że zdrowie 
kobiety, to najważniejsza podstawa wartości te- 
go kapitału państwa. 


Mowa posła Jaworskiego 


w sprawie taryf cłowych od zboża, wypowiedziana 
na posiedzeniu Sejmu gaiic. z dnia 9 grudnia 1887. 


Przystępując do umotywowania mego wnio- 
sku, sądzę, że mogę być już z tego względu 
zwięźlejszym, że Panowie pojęliście doniosłość i 
ważność tego wniosku dla rolnictwa krajowego i 
opatrzyliście go licznymi podpisami. Ja przeto 
w krótkich tylko słowach przedstawić zamierzam 
Panom obecny stan stosunków handlowych, 
ukształtowanie tychże w Austrji, wspomnieć o 
zamierzonem podwyższeniu ceł od zboża w pań- 
stwie niemieckim j wykazać skutki, jakie to 
podwyższenie wywiera i wywrze na stan eko- 
nomiczny naszego kraju na rolnictwo 
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Dziesięć lat temu, jak zrobiono pierwszy 
początek obecnego stanu handlowego i cłowego. 
Inaugurowany przez kanclerza państwa niemiec- 
kiego system, w miarę, jak traktaty moe obowią- 
zującą traciły, rozwijał się coraz silniej nie tyl- 
ko w Niemoezech, ale w całej Europie, przyjmo- 
wany z chwilowej może, ale niezawodnie konie- 
cznej potrzeby ochrony własnej produkcji, a to- 
cząc się po tej pochyłej równinie, nie znalazł 
zatrzymania, tak, że dziś uważać można ten 
stan jako taki, że cła ochronne niemal w prohi- 
bicję zamieniają się. 


orze 


Zasady kardynalne  ekonomji społecznej, 
wyznawanej i praktykowanej dotychczas, zasady 
wolnej konkurencji, musiano zaniechać. Zamiast 
traktatów międzynarodowych handlowych, jęto 
się taryf, eła finansowe i ochronne zawarłszy 
kompromis idą ręka w rękę, a szczyt wysileń 
przy uregulowaniu międzynarodowych stosunków 
handlowych, streszcza się w osiągnięciu stano- 
wiska najwięcej uwzględnianego, które to uwzglę- 
dnienie w praktyce właściwie do zera się redu- 
kuje. I to wszystko moi Panowie, dzieje się 
wśród zapewnień p kojowych i serdecznej przy- 
jaźni; wśród tych zapewnień toczy się zawzięta 
walka na polu ekonomicznem, w której nie pa- 
dają wprawdzie ludzie, lez giną przedsiębiorstwa 
i egzystencje. 

Oto jest Szanowni Panowie, ogólny obraz 
stanu dzisiejszego, wytworzonego tym systemem 
a podjętego przez całą niemal Europę, jak po- 
wiedziałem, dla własnej obrony. Dla tej własnej 
obrony muszą na drugi plan zejść wszelkie teo- 
rje; musiano przedewszystkiem myśleć o chwilo- 


‘wej obronie bez względu na wymogi produkcji 


rolnej i przemysłowej, bez względu na harmonją 
między temi dwiema gałęziami majątku społe- 
cznego. Jaki skutek tego wszystkiego będzie, 
jaki to koniec weźmie, przewidzieć nie trudno. 
Mnie się zdaje, że zamierzone Środki pomyślnych 
rezultatów sprowadzić nie zdołają, że się one 
dłużej ostać nie mogą. Nie moją jest rzeczą ro- 
zwijać ten system w pojedyńczych jego obja- 
wach; chciałem wykazać istotny stan rzeczy, 
jak się on przedstawia z ogólnego stanowiska 
ekonomji społecznej, nie zaś z chwilowego lub 
partykularnego stanowiska tej lub owej gałęzi 
produkcji fabrycznej. 

Jeżeli monarchję austrjacką zaliczyć nale- 
ży do krajów rolniczych, mając na względzie jej 
najznaczniejszą część t. j. Galicję i Węgry, oraz 
kraje alpejskie, to niezawodnie wśród nich pod 
względem charakteru rolniczego Galicja pierwsze 
zajmuje miejsce. Jest ona krajem rolniczym 
w całem tego słowa znaczeniu, ze wszystkimi 
niedogodnościami z charakterem tym  połączo- 
nymi, do czego u nas przychodzi niedogodność 
położenia geograficznego i klimatu. Przemysłu u 
nas w Galicji nie ma, chociaż Galicja wszelkie 
warunki posiada ku temu, aby tu przemysł roz- 
winąć się mógł. Lecz przemysł, osobliwie w po- 
czątkach, jest jak młoda roślina, która ciągłej 
potrzebuje ochrony i opieki. Tej nam nie udzie- 
lono i przemysł tu i ówdzie podjęty, zniszczony 
został na korzyść przemysłu  protegowanego 
Austrji, Czech, Morawji i Szlązka. A jeżeli lu- 
dzie gorącego serca i patrjotyzmu usiłują teraz 
podnieść przemysł krajowy, jeżeli i rząd obecny 
przychylniejszym dla rozwoju przemysłu w kra- 
ju naszym się okazuje, to niemniej kraj nasz 
uważać trzeba jako czysto rolniczy, gdyż te 
wszystkie zawiązki przemysłu są tak drobne i 
małe w porównaniu x ogromnym przemysłem 
w innych krajach, że w rachubę wejść nie mo- 
gą. A proszę Panów faktem jest, że w ogóle 
w Europie, jeśli w kraju rolniczym rolnictwo 
nie idzie ręka w rękę z przemysłem, wtedy nie 
ma ono żadnego znaczenia w dobrobycie naro- 
du. Uznały to Węgry; uznały, że kraj ich jest 
rolniczym, że jednakże rolnictwo to trzeba ko- 
niecznie wesprzeć przemysłem i ku temu wszel- 
kie kierują usiłowania. A jakaż proszę Panów 
przyszłość czeka kraje rolnicze, takie jak Gali- 
cja? Jaka przyszłość czeka nas? Proszę Panów 
rolnictwo i wszystkie jego odgałęzienia, począt- 
kujący chów bydła, produkcja chmielu, roślin o- 
kopowych, to wszystko upadniu, upadnie renta 
z ziemi, upadnie cena ziemi, a rolnik nasz jnż 
nie będzie się starał, aby otrzymał cenę zwyżki 
przez niego wyprodukowanej i aby mógł tę 
zwyżkę zbyć, lecz całe jego wysilenie skierowa- 
ne być musi ku temu, aby potrzebę krajową za- 
spokoić produktem własnym, aby się uchronić 
od nawału importu innych produktów rolniczych 
z innych krajów, które w korzystniejszych są 
warunkach, jak Galicja. Dodać należy, że pro- 
dukcja rolnicza jest tego rodzaju, iż koniecznie 
potrzebuje ona szerokiego pola zbytu; produkta 
rolnicze nie mogą tak jak produkta innego 
przedsiębiorstwa być przechowane w przeciągu 
roku, ale wszystko zbywane być musi, jeśli nie 
ma stracić na wartości lub jeśli ta wartość cał- 
kiem zniknąć nie ma. 

Dalej proszę panów uwzględnić należy i to, 
iż mamy do walezenia z olbrzymią produkcją za- 
morską, wreszcie nia można spuścić z oka i tej 
okoliczności, że rolnik nasz wszelkie potrzeby 
codziennego życia oprócz zboża pociągać musi 
z innych okolie przemysłowych, że musi płacić 
przez podniesienie ceł ochronnych sumy, które 
już wyrównywają prawie monopolowi; że musi 
płacić cenę nie licującą z ceną zboża, z ceną 
cerealjów, musi wreszciegpłacić za produkta co- 
dziennego życia w gorszym zatem mniej trwa- 
łym gatunku. 

Tak się przedstawia obraz naszego kraju 
pod względem ekonomicznym, obraz smutny, 
jednak zdaje się ża właśnie przy tak trudnych i 
ciężkich warunkach, nie można spuścić z oka 
chwili stanowczej, ażeby się nie ochronić jeżeli 
gdziekolwiek niebezpieczeństwo grozi. 

W roku 1879 uchwalono w Radaie Pań- 
stwp taryfę cłową. W tej taryfie nie ma ceł 
zbożowych ; nikt się o nie nie upeminał, nikt 
się o nie nie kusił, bo potrzeby wówczas nie 
było. Zaprowadzono nisktóre cła ochronne lub 
podwyższono je tylko o tyle, o ile tego konie- 
cznie wymagała ochrona słabych powstających 
przedsiębiorstw przemysłowych. Już w roku 1882 
gdy uchwalono nowelę do ustawy z roku 1879 
zmieniła się postać rzeczy. Nowela ta uchwalo- 
ną została z powodu zaprowadzenia ceł finanso- 
wych na niektóre artykuły życia codziennego ; 
cła ochronne przemysłowe dla zniewolenia fa- 
brykantów aby przychylili się do ceł finansowych 
zostały znacznie powiększone. Pierwszy to więc 
raz w tej noweli z roku 1882 figurują cła zbo- 
żowe, wprawdzie w bardzo mółej i niskiej tary- 
fie, naówczas jednak dostateczne ażeby import 
zboża rosyjskiego ustąpił importowi zboża Ru- 
muńskiego, co do którego traktat z roku 1877 
jeszcze obowiązywał. 

W roku 1885 jak panom wiadomo zapro- 
wadzono w Niemczech cła zbożowe w wysokości 
obecnie obowiązującej. Podczas traktowania tej 
Sprawy w parlamencie niemieckim rząd nasz 
wszedł z nowelą do ustawy z roku 1879, pod- 
wyźszającą znowu bardzo znacznie cła ochronne 
i wprowadzającą postanowienia, mocą których 
Rządowi nadaje się moc w razie zaprowadzenia 
ceł od zboża w Niemczech, zaprowadzić cła 
w Austrji aż do wysokości ceł w Niemczech 
zaprowadzić się mających. Nowela ta nie do- 
znała parlamentarnego traktowania, aczkolwiek 
w Wydziale ełowym załatwioną została co do 
pojedyńczych pozycyj według przedłożenia rzą- 
dowego z podwyższeniem niektórych taryf dla 
produktów przemysłowych. Co do zboża zaś usta- 
nowiona tymczasowa ustawa w państwie nie- 
mieckiem moc obowiązującą otrzymała. Ustano- 
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mma ò 287 
wiono więe cła w tej samej wysokości JAA, tej 
prowadzone zostały w Niemczech. R220 syt 
zmiany się przychylił i tym sposobem Pi go: 
do skutku nowela obecnie obowiązująć* 
ku 1887. tyć 

Nie mogę niewypowiedzieć Panom abl 
trudności, które mieliśmy do zwalezeni® „pe | 
uzyskać cła od zboża. Jeden iten sam 35 piwi 
zawsze nam przytaczano, że to gię spó 
wszelkim zasadom ekonomji społecznej, 28 past 
jest w naszym interesie, że to raczej W 
szkodą, że jest anomalją żądać ceł zb gp” 
w kraju, który przeznaczony jest do * sgjko 
zboża, Na ten jeden argument my tak I jie | 
jeden jedyny argument przytaczaliśmy iP; g8" 
czamy; i tu go w tem miejscu jeszcze PF ow? 
łym naciskiem powtarzam : że nam w ŻE pod 
dzaniu ceł od zboża nie idzie o osiągnić M 
wyższenia cen, ale że nam idzie o zawat” A, 
o ochronienie się od nawału cudzego %5 
całkiem inne byłoby nasze stanowisko, B® yi0 
zbożowych nigdzie w Europie nia było. ji t0! 
stanowisku, któreśmy wtenczas zajmowð n ta 
sądzę kraj cały i wszyscy jego reprezentóć gó” 
w kraju jak i w Wiedniu i zdaje mi się: . „yd* 
bec zaprojektowanego przez rząd niemieć ma 
wyższenia ceł, stanowisko to jako dla? 
dyne i nadal nam zająć należy. pił” 

O co idzie, proszę Panów, gdzie 19%} p 
bezpieczeństwo ? Niebezpieczeństwo leży “ „jie 
że się mogą wytworzyć u nas w Galic) gr 
nieszczęsne stosunki, taki nieszczęsny St% rg 
czy, Że nasze zboże nietylko spadnie do% i 
niskiej ceny, ale że może przyjść i do tei 
zboża naszego, tego jedynego produktu; gii 
zbywać możemy, za żadną cenę zbyć nið aeii 
my mogli. Jeżeli tylko zboże rosyjskie i "ii 
skia znajdzie odbyt w naszym kraju, tj. * je 
w Europie mającym mniejszą taryfę cło? ms 
jest opa w państwie niemieckiem, Rosj8 łk 
z natury rzeczy, nie dbając na niskość cem "pp 
masą tego swego zboża rzucić się na tea 
gdzie jeszcze znaleźć może możliwy odbyt “g 
taj proszę Panów jeszcze i to zachodzi, SP 
odbiorcy zboża zawsze pierwszeństwo dad ję 
kiemu nabyciu zboża en masse, jak go mó gÈ 
starczyć Rosja, przed kupieniem  pojedy? „2 
wagonów od jednego lub drugiego produch 
W tem leży całe niebezpieczeństwo. To Pagi 
pieczeństwo odwrócić jest celem mojego b | 
sku. Stawiając mój wniosek wiedziałem | al f 
przekonany nietylko o jego ważności i d0% „pie? 
ści, ale zdawało mi się, żawniosek ten Po ce" 
wyjść z łona tej komisji, która z wyboru | gi 
sprawy kultury krajowej ma mieć na Pie 
z tego ciała, w którem są reprezentanci obi gi 
Towarzystw rolniczych, gdzie Bą reprezen gó 
rolnictwa w kraju. Jaki obrót weźmie *bug" 
w komisji kultury krajowej oczywiście pó 
dzać nie mogę. „je? 

Zdaje mi się jednak iż jedynem wjlgi 
jest objawienie stanowczego życzenia i 2% K 
ażeby Rząd cesarski zajął zupełnie to Bam? a! 
nowisko jakie zajmywał wówczas, gdy usté l 
20 lutego 1885 r. w Niemczech do skutku rgo 
chodziła. Jeżeli wówczas ce. k. Rząd te “pi 
taryfy ustanowił, jakie uchwalone zostały “39 
lamencie niemieckim, to dziś gdy się stój 
ani warunki w niczem nie zmieniły, nie “go 
powodu, dlaczegoby Wysoki Rząd w 8 


weli nie miał zająć zupełnie tego 3% 

stanowiska, jakie zajął w roku 1886. 
mi się, iż w takim razie Wys. Rząd popatyi* 
stanie także przez Reprezentację w Radzie „gł 
stwa. gdyż jak objawy w tym względzie 2 py 
ników się okazują we wszystkich niemi jot 
jach to samo stanowisko jest zajęte. DIS pw 
gacji naszej we Wiedniu taki objaw pr 0 
Wył 
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| 
misją kultury krajowej podjęty a przez, 
Sejm swojem votum stwierdzony będzie | 
podporą w przeprowadzeniu tego co zamik cje” | 
zamierza jak powiedziałem nie w celu pod” gl | 
nia ceny zboża ale dla koniecznej nieod”; © 
ochrony i obrony. Skończyłem. (Braw? 
klaski). 


KRONIKA. 


Lwów, dnia 10 grudnia. 


Przeniesienia. Dyrekcja poczt i telefzyt 
przeniosła oficjała pocztowego, Juljusza Ime p” 
skiego, z Rzeszowa do Jarosławia, asystent pó” 
cztowych : Zygmunta Präckla ze Lwowa 9 je 
myśla i Zygmunta Rogosza z Tarnowa do s A i 


Radzea budownictwa, p. Maciej s 
czewski, udał się z polecenia Ministers? 0 w 
Landshut w Bawarji, gdzie obecnie, jak jaż gtd” 1 
donosiliśmy, prowadzone są budowle wodne zyć! | 
nowej metody, której zastosowanie w Galicj! r 
się Ministerstwu wskazanem. Oprócz pana M Jed 
wskiego wysłany został do Landshut w tym wg 
celu radzea budownictwa, Iszkowski, pełniąc) 

w Ministerstwie. 
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W sprawie Zarządu dóbr Zakładu asro A 

go imienia Ossolińskich. Jeszcze zeszłego Me) 
stanowił Wydział krajowy usunąć okono go" 

kuratora dóbr Zakładu p. Broniewskiego, ** 
ogromnej dewastacji w majątku fundacyjny gh $ 
dział krajowy nie chcąc się narazić na 280 jl y 
niejasne w tym kierunku postanowienia pe 
swoję korzyść tłumaczy, udał się do sądu poż" 
z prośbą o wydanie orzeczenia przeciw p. go” b 
skiemu i o zamianowanie w jego miejs® eko 
kuratora. Wszelako Sąd lwowski uznał si? sgl pl 
petentnym i kompetencję w tej mierze przj” 
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nomiezny i nadał go Witołdowi br. Kubie ipii" g 
polecając mu aby po opędzeniu kosztów ain do 
cji uiszczał przedewszystkiem należną Z» iż 
rentę roczną. pozostałą zaś resztę wydawał Epit 
niewskiemu. Na wniesione zarzuty p. Broni seoti 
potwierdził sąd krajowy i sąd apelacyjny go? 
Wydziału a wówczas p. Broniewski wniósł g} $ 
nie do Najwyższego Trybunału. Wczoraj 2P p, 
rok Najw. Trybunału mecą którego zażale tg B 
Broniewskiego zostało odrzucone a tem BB 
rządzenia Wydziału zatwierdzone. i 
W wyroku zaznaczył Trybunał, iż wP 3 
rzędzie było kompetentne Namiestnietwo 
nia zarządu majątku fundacyjoego part 
skiemu. zę” 
Zapytanie do Dyrekcji skarbu. s 
cji dochodzą nas wieści, iż w trafikacb "j 


aławiu nie można dostać blankieżów | 
języku polskim tylko w języku niemiecki” SAKO 
tanie dla czego tak się dzieje, odpowiadal? yo kaj 
typowo dzierżawcy trafik, że urzędy podś grze ie 
kietów weklowych polskich woale nie móc „i 
A. przecież mamy osobne rozporządzenie: „gg b 
powinny istnieć tylko na papierze lecz W! W 
w praktyce wykonywane. granie, 4 

Bankiet pożegnalny dla dr. Tob gor 
nowo-mianowanego prezydenta sądu obw? jego: 
Kołomyji odbył się w salach kasyna miej? 


iowski © przeszło 20 osób przeważnie ze stanu 
KA i adwokackiego. 
ijając vedykt Přoszezański, b. redaktor Słowa 
kają %ój dziennik sprzedał ryczałtem swe pre- 
Umeratorów za pewnę kwotę żydówce 
Ta nabywszy owe wierzytelności za ni- 
ay dziewała się zrobić dobry geszdjt. Tą 
bę, zawiodła nadzieja pomysłową spekulan- 
KS isa > „rezprawie bagatelarnej sędzia Miła- 
m ił jej żądania co do obecnych lub 
Miki gą: Da tej podstawie, iż oni nje żądali prze- 
ecz Płoszczański posyłał im sua spon- 
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paa Klementyna Koburska jak donoszą 
oli, ma zamiar pozostać w Bułgarji przez 


ony odczyt. Wczorajszy odczyt ks. 
ego „O oszczędności ze stanowiska 
cznej i domowej wobec patrjotyzmu* 
oniony przez dyrekcję policji. W zakazie 
motywów rozporządzenia, które na go- 
rozpoczęciem odezytu doręczone zostało 


fuy w elegacje anstro-węgierskie. jak donosili- 
r Swoim czasie, wyraziły cesarzowi Wilhelmo- 
£ Kondolencje z powodu choroby księcia na- 
m gg niemieckiego. ! 
lu ks &daj złożył embasador niemiecki w Wie- 
b, Ka US ną ręce ministra spraw zewnętrznych 
Menia Tego podziękowanie sędziwago monarchy 
ta wę Wspólnym delegacjom za okazane współczu- 
Orobie syna, 
nan, ani rozwożący cegły, mając wóz nała- 
tk złu Jadą zazwyczaj nader powoli. Zaledwie je- 
| Hd m cegły w miejscu przeznaczenia, ruszają 
| vw, któ 4 wozu podnosi się chmura ceglanego ku- 
|" TNA nle bardzo przyjemnie oddziaływa na orga- 
|. Cz Ę 1 powonienia przechodniów. 
| Meeg Yby też władze kompetentne nie zechciały 
ję *B7Wal; ę sprawę i nakazać woźnieom by albo 
chg Ri” z pyłu ceglanego lub też powolniej 
i. 
| Sy Jazd strażaków we Lwowie. W roku bie- 
| tanto. Wa się we Lwowie walny zjazd repre- 
| oe rę, traży ogniowych w Galicji — Czynności 
A w p poczęli zgromadzeni od wysłuchania mszy 
kaz, „Kościele archikatedralnym obrządku łaciń- 
i $reckiego o dziewiątej godzinie rano. 
Wikię; Zlesiątej zebrali się wszyscy delegaci w 
tali ratuszewej, gdzie złożyli swoje legity- 
Teče sekretarza Związku i przewodniczącym 
rali p, Miihna ze Stanisławowa. 
oto jedenastej rano przybył naczelnik Związ- 
8. Sapieha i powitał uczestników zjazdu 
osei prezydenta miasta Lwowa. Następnie 
y listy straży do Związku należących, po- | 
liaty eto do wiadomości sprawozdanie zarządu 
4 czynności za czas ubiegły. 
„ady rozpoczęto od ukonstytuowania się na 
awnego statutu i od uchwały przeniesie- 
aliogcz” twiazkowej z Krakowa do Lwowa. — Na 
Pyehłągę ) 
| gi. 78 ce 
| yt tad 
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Raiki za kordonem. Do Tagblattu telegra- 
estwa Polskiego, że wszystkie okoliczne 

Bi "MASZOWEM, Zamościem i Lublinem prze 

d s wojskami rosyjskiemi. Żołnierze biwa- 

żć Wartem niebem i ledwie oficerowie i Sza- 
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slegrafują, że sprawiło tam nie- 
iż vice-konsul niemiecki, który obe- 
ię z prawami agendy niemieckiej, spotka- 
bobliżu k 8. Ferdynandem na ulicy i przeszedłszy 
aja ment Bięcią wcale mu się nie ukłonił. Fakt 
ede i y najrozmaitszy sposób i łączą go ze 
; Skim, 

ji Tam major Dublinu za ogłoszenie w dzien- | 
w, Lary wozdań z mityngów urzędowo zniesionej | 
tikea 


owej skazan zez sąd na dwa 
i Je, Aresztu, y został przez Są 
lu kar to już czwarty z rzędu zwierzchnik Du- 
m Przez sądy angielskie. 
ażając, esienin ziemi w Kalabrji dochodzą 
y, t obo, Zczegóły, Około 3000 pozbawionych 
M uug} zuje w polu. Wzdłuż kolei Cosenza-Syba- 
Pluja ia Wszystkie domki budników. Nawet w ko- 
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lie a Spalacie (Split) odczuto ów straszny ka- 
dieg, "e wnętrzu ziemi; naliczono tam 50 wstrzą- 
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W sprawie nauki religii w szkołach wiej- 
e. Księztwie Poznańskiem wydał rząd pru | 
a by, porzdzenie mocą którego w całym o- 
brow, 986im z początkiem zimowego półrocza 
dano zono naukę religji św. po niemiecku i na- 
jęz EUpić katechizmy i historję św. w języku 
D m, naukę zaś języka polskiego zupełnie u- 
" W sprawie tej przygotowują mieszkańcy pe- 
Za > Arcybiskapa. 
Zamach mę Forda Hartingtona. — Przed 
A padł ofiarą bandy księżycowej w Ir- 
„u0dszy brat lorda Hartingtona, Fryderyk 
-= Zasztyletowany w parku dublińskim za 
“ne występowanie przeciw fenjanom i lidze 
W tych dniach zapadła uchwała trybanału 
80 fenjanów, skazująca lorda Hartingtona 


‘d Przebywał właśnie w Kingstown i miał 
rema dniami udać się do Dublina. Spi- 
Postanowili powyrywaóć szyny z toru kolejo- 
dz Hartington zmienił pierwotny swój za- 
s Sstown pojechał do Leopardstown. — 
Postanowili sprzysiężeni napaść nocą dom ; 
„gdzie Hartnigton zamieszkał, i bądźcobądź | 
SWego śmiertelnego wroga. | 
ary fenjanów doszły jednak do wiadomości į 
à Zarządziła wszelkie możliwe Środki ostro- 
Więc zabiegi „księżycowych* zostały na 
one, lecz angielski mąż s'anu powia- 
° zamiarach Trlandczyków uważał za sto- 
ro chlej powrócić do Londynu. 
d ych dni. b za schwytanie Zalewskiego. — 
fta Ptdziej +02 zapadnie ostateczna decyzja rządu co 
grody za schwytanie głośnego de- 
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Wigrojy Jlczbą osób, 
pie Jest dość znaczną. 

Twszym rzędzie zgłosił się ajent nowo- 


roszezących sobie pretensję | 


jorski p. Bourchardt, który Zalewskiego przyaresztował 
na pokładzie parowca „Champagne“. Bourchardt otrzy- 
mał dotychczas 658 dolarów tytułem kosztów śŚledze- 
nia i wyczekiwania „Champagne*, zaś 1000 dolarów 
tytułem czuwania nad Zalewskim w czasie pobytu 
defraudanta w aresztach nowojorskich, Bourchard rości 
sobie prawo do 10 pet. zmalwersowanej kwoty, tj. 
do 10.000 dolarów. 

Dalej do dyrekcji policji zgłosili się radzea 
rządowy Breitenfeld i komisarz Adami, tudzież stra- 
żnik Leidenfrost, akuszerka Grinz i zarobnica Stiiekl. 
Trzej ostatni opierają swe żądania na tej podstawie, 
że oni namówili Zwiekerównę do deponowania zeznań 
w policji. 

Wreszcie gą jeszcze dwie kandydatki, które 
roszezą gobie pretensje do ponętnej nagrody, a mia- 
nowicie Cecylja Zwicker i Jenny Nathanson. Obie 
twierdza, że une głównie przyczyniły się do odkrycia 
i aresztowania Zalewskiego. Sprawę Jenny Nathanson 
prowadzi jeden z głośnych rabulistów wiedeńskich, 
gdyż J. N. zdecydowaną jest udać się na drogę 
prawa, gdyby dyrekcja poczt dobrowolnie bodaj czę- 
ści nagrody wypłacić jej nie chciała. | 

Powszechnie twierdzą, że Zwiekerówna otrzyma 
lwią część z zakwestjonowanych 10.000 zł. 

Jenerał Monteeuculi już powiedział, że aby 
wojnę prowadzić, potrzeba trzech rzeczy? pieniędzy, 
pieniędzy i jeszcze raz pieniędzy. Zdanie to stało się 
ntartą maksymą i nikt nigdy przeciw niej nie wystąpił. 
Dla uspokojenia więc czytelników, obawiających się 
wojny, podajemy że wojna austro-rosyjska jest jeszcze 
dałeką, gdyż Rosja nie ma tego nervus rerum. 

Jak berlińska National-Zćg. donosi, car przez 
swoję ambasadę berlińską kazał wypłacić każdemu 
policjantowi i ajentowi, którzy strzegli bezpieczeń- 
stwa osoby jego w Berlinie, po... 3 marki! 

Bismark i Orleanie. Nie zawsze żelazny 
książę żywił tak żywą niechęć i nienawiść ku kró- 
iewskiej rodzinie Orleanów, owszem był czas, że ród 
ten ochramiał swoją wszechwładną opieką w Niem- 
czech. Było to około roku 1864, kiedy cesarstwo 
francuskie pod niedołężnemi rządami Napoleona III. 
za-hwiało się w swych podwalinach i liczyło liez- 
nych zwolenników w swych szeregach, którzy z 
utęsknieniem pragnęli powrotu Orleanów na tron 
Franeji. Wówczas Orleanie zawezwali swych stron- 
ników do Baden-Baden celem narady nad środkami 
powrotu w prawewite dziedzietwo, O knowaniach 
ksiiżąt królewskich dowiedział się Napoleon III 
i wysłał kilkunastu agentów do Baden Baden, któ- 
rzy o wszystkiem mu donosić mieli. Lecz w owym 
czasie ks. Bismark pragnął, by dynastja Orleanów 
posiadła tron Ludwika XIV. i dowiedziawszy się 
o misji ajentów franeuskich, wysłał do Baden-Baden 
tajnych ajentów, którzy na każdym kroku paraliżo- 
wali działanie franeuskich policjantów. Niczego nie 
dokonawszy, wrócili ajenci do Paryża. Lecz tempora 


mutantur — dzisiaj Bismark nie waha się w obli- 
czu całaj Europy zarzucić Orleanoin... nawet fal- 
szerstwa. 


Korespondencja od Administracji. WP. 
X. Y. Z. odbierającemu Przegląd na poczeie 
Nowosielce-Gniewosz donosimy, łe nadane 
przez Niego 3 zł. na kwartaliną prenumeratę Prze- 


glądu, wysłane zostały z owej poczty nie dnia 1 gru- 


dnia ale 6 gradnia, jak świadczy na przekazie 
stampilja pocztowa; do rąk zaś naszych deszedł ów 
przekaz dnia 8 grudnia, a więc wtedy, kiesy już 
nie mieliśmy ani jednego komjletu z pierwszych 
grudniowych numerów Przeglądu. Gdyby przekaz 
ten był w samej rzeczy wysłany dnia ] grudnia, 
a nam był doręczony dnia 2, 3 lub 4 grudnia, na- 
wet jeszcze 5, 6, lub 7 grudnia, tobyśmy byli wy- 
słali cały komplet zaległych numerów, bo wtedy 
jeszcze posiadaliśmy pewną liczbę kompletów. Skoro 
jednak przybyło więcej nowych prenumeratorów, 
aniżeli my przewidywaliśmy, przeto nakład został 
wyczerpany, a my, nie wiedząc czy ci dawni prenu- 
meratorowie, którzy do 7 grudnia prenumeraty nie 
odnowili, zechcą ją jeszcze odnowić, nie odkładaliśmy 
oczywiście dla nich numerów. Proszę więc do nas 
nie mieć żalu, bo my doprawdy nie jesteśmy winni. 
Skądże my możemy wiedzieć, że ktoś ma intencję 
odnowić abonament ? Dla nes jedynem znamieniem, 
objawem takiej inteneji jest nadesłany 


jedynym 
ck Nie ma przekazu w pierwszych dwóch, 


przybywają nowi abonenci, więc im oddajemy zapasy 
Przeglądu, jakie mamy, aż do zupełnego ich wy- 
ezerpania. Nie działoby się to oczywiście, gdyby 8z. 
nasi abonenci zechcieli rychlej odnawiać. Cóż szkodzi 
np. wysłać prenumeratę na dwa tygodnie przed 
pierwszym? Przecież pieniądze te nie zginą, a ko- 
rzyść byłaby obopólna. My wiedzielibyśmy jak nregu- 
lować nakład, a prenumeratorowie nie doznaliby nie- 
miłej przerwy w otrzymywaniu pisma i potem po- 
psucia kompletów w razie wyczerpania nakładu. 


Literatura i Sztuka. 


* Przegląd powiatowy. Pod tym tytułem za- 
czął wychodzić w Bieczu miesięcznik poświęcony 
sprawom powiatu goriickiego. 

Jak to już sam tytuł pisma wskazuje redakcja 
jego będzie miała głównie na oku sprawy powiato- 
we i tə sprawy ogólniejszego znaczenia, które z po- 
wiatem gorlickim w najściślejszym zostają z .iązku. 
„Idzie nam — powisda redakcja tego pisma w Bwo- 
im programie — o wyczerpującą nai temi sprawami 
dyskusję, o skonsolidowanie wszystkich czynników 
wskutek prawidłowego biegu rzeczy do interesowa- 
nia się sprawami powiatu powołanych — w kierun- 
ku wspólnej pracy organicznej, i o przypominanie 
ogółowi ludności powiatowej tego, co ją olchodzi i 
boli.“ 

Program ten, jasno pojęty i rozumnie okre- 
glony przyjąć musi każdy do wiadomości z łycze- 
niem ażeby był konsekwentnie i w jak najszerszych 
rozmiarach wyXonany, 

Ażeby się to stało, potrzeba młodemu pismu 
poparcia, którego mu niewątpliwie obywatelstwo, du- 
chowieństwo i inteligencja powiatu gorlickiego udzie- 
lą, uznając dobre intencje redakcji. Pod względem 
formalnym i ze strony technicznej przedstawia się 
pierwszy okazowy numer pisma jak najlepiej w spo- 
sób świadczący o znajomości rzeczy u tych, którzy 
się do wydawnictwa wzięli. Życzymy młodemu pi- 
smu powodzenia. 


Rozmaitości. 


— Choroba niemieckiego następcy tronu. 
Dzienniki wiedeńskie zamieszczają następujący ko- 
munikat pod datą 4 b. m. o sianie zdrowia nie- 
mieckiego następcy, tudzież o jego pobycie w San 
Remo. Książę czuje się o wiele zdrowszym i wesel- 
szym, a najlepszym dowodem tego jest jego list 
otwarty pisany do Berlina w dniu jego urodzin. 
Nie mniej też lekarze żywią jak najlepszą nadzieję 
na przyszłość a nawet znowu dają się w Świecie 
medycznym słyszeć głosy, że choroba księcia nie 


nie wyzdrowieje i dawny swój głos odzyska. San Re- 
mo przedstawia nader ożywiony ruch dzięki pobyto- 


į przyjęła §§ 8, 9, 11, 14 i 15 z poprawką hr. 


| 


| 


jest rakiem i ża być może, iż następca tronu zupeł- 


PRZEGLĄD z dnia 11 grudnia 1887 


wi książęcej pary, która zdołała sobie pozyskać 
ogromną popularność tak między gośćmi kąpielowy- 
mi jak niemniej między miejscową ludnością. Codzień 
przybywają ciekawi z Niemiec i innych kra ów chcąc 
zasięgnąć u źródła wiadomości o stanie zdrowia nie- 
mieckiego księcia. Leez najczęściej nie wicle więcej 
dowiedzieć się mogą jak ci, którzy z daleka od San 
Remo czytają buletyny lekarskie i głosy prasy. — 
W ubiegłą środę bawiąca obeenie na mo:zu Śród- 
ziemnem flotyla niemiecka defilowała przed następcą 
tronu, żaden ze statków nie przybił do lądu, ani 
też nikt z dworu książęcego na wyraźne życzenie 
księcia nie udał się na pokład pancerników. Defi- 
ladę zapowiedziano na godzinę 12 w południe. O go- 
dzinie kwadrans na 12 tą pojawiły się na dalekim 
horyzoncie w mglistych zarysach pancerniki niemie- 
ckia, które pełną parą zbliżały się ku wybrzeżu. 
Wpół do dwunastej przybył do nadmorskiej willi 
Zirio książę następca z całą rodziną i zajął miejsce 
na balkonie. Brzegi morza zajęły tłumy ciekawych 
z bliskich i dalekich stron. Za okazaniem się księ- 
cia powitano go entuzjastycznym okrzykiem, za co 
książę i księżna uprzejmie dziękowali publiczności. 
Właściwa defilada rozpoczęła się o trzy kwadranse 
na 12-tą. 

Pierwszy prezentował się pancernik „Adalbert“, 
potem „Moltke“ i „Gneizenau”, Pokłady statków u- 
strojone były świątecznie, ze szczytu masztów powie- 
wały chorągwie o barwach niemieckich, a cała za- 
łoga wyruszyła w paradzie na pokład. Każdy sta- 
tek zbliżając się do księcia dawał salwę z 21 strza: 
łów armatnich. Książę dziękował flocie powiewając 
przyjaźnie chustką. Morze zakryta było dokoła bar- 
kami i łodziami. Każdy cheiał z bliska obejrzeć te 
kolosy morszie, a eo chwila tłumy wznosity gorące 
okrzyki na cześć floty. O godzinie 121/, defilada się 
skończyła i książę z rodziną powrócił do miasta, 
Wieczorem dnia tego udała się książęca rołzina do 
teatru, gdzie właśnie Rossi grał „Keana*. Książęta 
byli do końca przedstawienia w teatrze przyklasku- 
jąc gorąco artystycznej grze Rossiego. Następnego 
dnia spotkał książę na promenadzie Rossiego, który 
jakkelwiek nieznany powitał następcę tronu głębo- 
kim ukłonem. Książę poznał natychmiast znakomi- 
tego tragika, zbliżył się łaskawie do niego i dość 
długo z nim rozmawiał wyrażając się nader pochle- 
bnie o mistrzowskiej grze jego, 

W przyszłym tygodniu oczekują w San Remo 
przybycia królowej Wiktorji. 

— Adresatka nieznana, Podczas pobytu  kró- 
lowej Krystyny w San Sebastiano, arcyksiąże Rainer, 
wysyłając z Wiednia list do córki, położył na koper- 
cie ten skromny napis, który zdawał mu się dosta- 
tecznym, aby list doszedł do przeznaczenia ; „Donnie 
Krystynie, regentce hiszpańskiej.“ Lecz jakież było 
jego ździwienie, gdy po kilku dniach otrzymał od- 
wrotną pocztą swój list z następującą uwagą : „adre- 
Batka nieznana.“ 


SG; sM. 
(IX posiedzenie ż dnia 10 grudnia 1887). 


Początek o godzinie 12 minut 35 z po- 
łudnia. 

Do laski marszałkowskiej wpłynęły wnioski: 

„ „| Posła Zolla i Skarezewskiego następującej 
treści: 

„Sejm wzywa e. k. Rząd, iżby przeprowa- 
dził w drodze ustawodawstwa zmianę ustawy 0 
ulgach podatkowych, spowodowanych klęskami 
elementarnemi w tym kierunku, aby po każdo- 
razowem sprawdzeniu na gruncie klęsk, przez u- 
stawę uznanych, były e. k. urzędy poda:kowe 
powiatowe umocowane do odpisywania opustów 
przy pierwszej płacić się mającej racie kwartal- 
nej, bez odnoszenia się do wyższych e. k. władz 
skarbowych* i 

2. posła Bobrzyńskiego w następującej o- 
snowie : 

„Wzywa się e. k. Rząd, ażeby w drodze 
właściwej starał się przeprowadzić postanowie- 
nia, aby żadna pretensja, wynikająca z drobnej 
sprzedaży gorących napojów w gminach wiej- 
skich, nie mogła być sądownie dochodzoną.* 

Wnioski te będą regulaminowo traktowane, 
nadto 

Interpelacja ks. Siczyńskiego, w sprawie 
święcenia Świat ruskich i nie pozywania stroa 
na audjencje urzędowe w dnie świąteczne. 

Interpelacja ta zakomunikowaną zostanie 
JE. p. Namiestnikowi. 

Odczytano dalszy ciąg spisu petycyj, które 
podamy w następnym numerze, 

Z porządku dziennego odesłano w pierw- 
szem czytaniu sprawozdanio Wydziału krajowego 
złożone w uzupełnieniu sprawozdania z czyn- 
ności swoich urzędowych za rok 1886/87 do ko- 
misji gospodarstwa krajowego, zaś sprawozdanie 
Wydziału krajowego z projektem ustawy nakła- 
dającej na Towarzystwa ubezpieczeń od ognia 
operujące w Galicji, obowiązek przyczyniania się 
do kosztów utrzymania służby pożarnej, do komi- 
sji asekuracyjnej, 

Wreszcie sprawozdanie Wydziału krajowego 
z projektami ustaw o policji ogniowej: A) dla 
miast i miasteczek; B) dla wsi—do konisji ad- 
ministracyjnej. 

Zgodnie z wnioskiem Wydziału krajowego 
zezwala Izba gminie Zaborze pow. Bialskiego na 
pobór 58 pre. dodatku do podatków bezpośrednich 
w r. 1887. 

Na wniosek JE. pos. hr. Wodziekiego, jako 
przewodniczącego komisji gospodarstwa krajowe- 
go, uchwala Izba przydzielona poprzednio trzy 
petycje komisji kultury krajowej odstąpić komisji 
przemysłowej, 

Petycje te są: Stanisława Kostrzewskiego, 
o pożyczkę 4000 zł. na odlewarnie żelaza w 
Samborze, Towarzystwa politechnicznego we Lwo- 
wie, o zmianę § 5 statutu komisji krajowej, i 
gminy Mostki, o założenie szkoły garncar- 
skiej. 

Z kolei nastąpił wybór komisji dla spraw 
przemysłowych z 9 ezłonków, w skład której we- 
szli posłowie: Abrahamowicz, Bobrzyń-ki, Chrza- 
nowski, Golejewski, Romanowicz, Sanguszko, 
Weigel. Wierzbicki, Tadeusz hr. Wodzicki. 

W dalszym ciągu przystąpiła Izba do dal- 
szych paragrafów projektu zmiany niektórych 
postanowień ustawy o obszarach dworskich i 
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Kazim. Badeniego do$ 8 i 9, następnie przyjęła 
art, II i III i tytuł ustawy. 

Trzecie czytanie z powodu zaszłych popra- 
(wek w ustawie, nastąpi na jednem z najbliż- 
| szych posiedzeń. 

Godzina 1 min. 20 posiedzenie trwa dalej. 


Część ekonomiczna. 


== Ponieważ według uwiadomieni« guberna- 
(tora piotrkowskiego z Królestwa polskiego z dnia 
37go listopada b, r. księgosusz u bydła w tamtej- 
szej gubernji przybrał szersze rozmiary, przeto e. k. 
Namiestnictwo zabroniło wprowadzania i przewozu 


miejsce wchodu w Szczakowie. 


kóz i płodów zwierzęcych z Królestwa Polskiego przez | pospolitego ruszenia tylko w wielkiem niebez- 


= (Choroby stadne. Od dnia 26 listopada do 
3 grudnia rb. sprawdzono w kraju z chorób zara- 
źliwych zwierzęcych następujące: 

Zarazę pyskową i racicową u bydła: w Wierz- 
bowczyku (pow. brodzki); w Sosolówce (pow. ezor- 
tkowski) ; w Skolem i Pietniczanach (pow. stryjski). 

Zarazę racicową u trzody chlewnej: w Kor- 
szowie (pow. kołomyjski). 

W powyższym okresie czasu z chorób zaraźli- 
wych zwierzęcych wygasły : 

Zaraza pyskowa i racieowa u bydła: w Łyzi- 
romierzu (pow. buczacki); w Tiupszem, Ozołhanach 
i Zakli (pow. doliński); w Dołżu (pow. kałuski) ; 
w Wierzbołowcach (pow. rohatyński); w Nowosiółce 
grzymałowskiej (pow. skałacki); w Wierczanach (po: 
wiat stryjski); w Ostrowie, Proniatynie i Borkach 
wielkich (pow. tarnopolski) i w Olszanicy (pow. zło- 
ezowski). 

Ospa owcza: w Borkach wielkich (pow. tarno- 
polski). 

wierzb u koni: w Strzelbicach (pow. staro- 
miejski), 

Zaraza wąglikowa: w Widełkach (pow. kolbu- 
szowski) ; w Tyszkowicach (pow. przemyski) w Prze- 
wrotnem („ow rzeszowski), 

= Targ zbożowy w Krakowie. D. 9 grudnia. 
W skutek popłochu, jaki wobec alarmujących wieści 
powstał na giełdach, ceny zboża w Wiedniu pod- 
skoczyły chwilowo; tymczasem jednak nastąpiło pe- 
wne uspokojenia i ceny powróciły prawie do da- 
wnego stanu. 

Targ dzisiejszy u nas odbył się przy usposo- 
bieniu stałem, ceny jednak nie zdołały się podnieść, 
gdyż kupujący wyższych żądań sprzedających nie 
chcieli uwzględnić, tem bardziej że w kraju nie mają 
widoków znaczniejszego zbytu, a wywóz za granicę 
wobec niepewności co do cła w Niemczech i nagro- 
madzonych tam zapasów również nie przedstawia 
widoków korzystnej sprzedaży. 

Na dzisiejszym targu na Kleparzu: 

Płacono za pszenicę białą zł. 7.25 do 7.65, 
za żółtą 7.15 do 7.55, za czerwoną 7.15 do 7.60; 
za żyto 5.30 do 5.70, za jęczmień 5.50 do 6.—, 
za owies 5.— do 5.35 (z akcyzą). — Wszystko za 
100 kilogramów. 
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Telegramy „Przeglądu“. 


Petersburg 10 grudnia. Car wniósł pod- 
czas uczty na cześć kawalerów Św. Jerzego toast 
na powodzenie najstarszego rycerza orderu św. 
Jerzego cesarza Wilhelma. 

Paryż 10 grudnia. Goblet oświadczył pro- 
zydentowi, że nia może utworzyć gabinetu koa- 
licyjnego z powodu, iż inni mężowie polityczni 
odmówili mu współudziału i że przeto składa 
swój mandat. 

Wiedeń 10 grudnia. Sejm dolno-austrjaeki 
przyjął jednogłośnie wśród żywych oklasków na- 
glący wniosek marszałka kraju Kinsky'ego, aże- 
by Sejm przystąpił do obrad nad kwestją, jak 
ma uczcić w sposób godny kraju czterdziestole- 
tni jubileusz rządów cesarza. Uchwalono wybór 
komisji z szesnastu członków, który to wybór 
odbył się przy końcu posiedzenia. 

Wiedeń 10 grudnia. Na posiedzeniu Rady 
miejskiej uchwalono jednogłośnie złożyć Papieżo- 
wi z powodu jego 50 letniego jubileuszu kapłań- 
stwa Życzenia i gratulacje imieniem miasta 
Wiednia. 

Praga 10 grudnia. W sejmie czeskim Gregr 
żywo atakując ministra Gautscha, uzasadniał 
swój wniosek w przedmiocie ministerjalnego roz- 
porządzenia co do szkół Średnich. Namiestnik 
odparł z oburzeniem nieuzasadnione i niesłycha- 
ne napaści Gregra na rząd, zastrzegł sobie me- 
rytoryeczne dokładne zbijania ich w toku roz- 
praw, tymczasowo zaś przychyla się do zdania 
Gregra, iż każdy rząd austro-węgierski winien 
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broń wezwane. Pospolite ruszenie wolne jest 
od ewiczeń i zebrań kontrolnych. 

Petersburg 10 grudnia. Russkij Inwalid 
(urzędowe pismo ministerjum wojny) publikuje 
rozkaz dzienny ministra wojny z daty 13 listo- 
pada według starego stylu, który oznajmia, że 
wskutek dokonanej translokacji 13 dywizji ka- 
walerji z Moskwy do obwodu warszawskiego, roz- 
kazał cesarz (d. 9 listopada), aby ta dywizja tu- 
dzież dodane jej baterje konne bezpośrednio pod- 


legały rozkazom warszawskiego komendanta 

wojsk. 

AK IRAN 
DTadesłane. 


I = poświęcę jak 
Papierom loteryjnym "izeidi 
szczególniejszą uwagę i jestem w stanie niektó- 
re gatunki losów sprzedawać nawet poniżej 

4 kursu wiedeńskiego. 


d na wszystkie ciągnienia s 
Promesy N e 


u mnie zawsze do nabycia. 


August Schellen:erg 


Dom bankowy i kanter wymian: we Lwowie 
ul. Karola Ludwika 1, w gmachu ga Tow. kred. ziem, 
sang 


ADWOKAT 
Dr. JT. POPIEL 


mieszka pod l. 22 przy ulicy Hetmańskiej w domu, gdzie 


przedtem był sąd apelacyjny. 


fenaa k 


Do sprzedania tanio 


duże lustro z konsolą marmurową, w ślicznie rzeźbio- 
nych 
garnitur orzechowy, pokryty jedwabną materją, stół 
przed kanapą i inne rzeczy. Zgłosić się na ulicę 
Trybunalską pod L. 4. III. piętro. 


ramach orzechowych; kredens orzechowy ; 


Lokal otwarty 
przez cały dzień, 
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Z zbożowych targów 


10 grudnia | Lwów [rerom ieosysia [sortan] 


Pezonica 620 670fs 10 --6.60f6 —— 6 50]6.35 -7 — 
Zyto 435 4854.20 4 65]4 05 —4 5944.50 —5.— 
Jęozmień 375- 6 50f3 75-- 6 5of3 50 ~6.-- f4. —— 6 50 
Owies 3890 -45083 70 4303.60 4 --|4— -475 
Groch — 5—HM 8—]4— 8—7[475 850 
Wyka 4— 4613.85 -4503.75 — 4.35]4.10 —4 8U 
Rzepak 9.75 10.7019 50 10.50]B.— 10 50f10.—10 70 
Lnianka s: „ów aj] 2 
Konic. czer. Boma 45128. — 45- pT —40 [34 —46 -- 

Konie. biała. |-—— 10.-—48.-—|37. —50 — JŁO —-5ä- | 
Konic. sawed. |———— {| --— —|-— — |— —- 


wszystko ża 100 ki o bez worka 


Gbmie! zs 56 kilo loco Lwów st 25 —45 nominalais. 
Nowy chmiel od 50 do 75 str. za 56 kilogramów. 


Qkowitn za 10:000 litr. pros. Lwow lano 20— do 24.50 
Wiedeń 10 grudnia. 
6 20 do —*—. Okowita 25 75 — do ——. 
Pszenica 162 — dn 169,5) fzto 113 — do 12275 Okowiia 
9640 de 10060 Perzt 10 grudnia. Pszenica 7,30 do —— 
Zyłda 


pm oe 


Pszenica od 760 do ——. Żyto od 
Berliu 10 grudnia. 


590 do —— Okowita 2525 do — - 


Kaursa giełdosre. 
Wiedeń dnia 10 grudnia. Godzina 10 minut 55 


Renta wspólna papierowa 794) Renta wspólna sre' 
brna 8230 Renta 4'/, złota 110.90. Renta 50/, pa- 
piszowa 94.55 
874.-- Akcje austriackie kredytowe 276.9(. Funty 
szterlingi 126.15. Nspoleondory 09'99 —.Marki niemie 
ckie 61.8*—. 


z A A 


Akcje banku austro-węgierskiego 


Lwów. Z tsby kandiowej, 10 grudnia 1887. 
1. Akcje sa setkę. 


baczyć na zadowolnienie czeskiego narodu i bez kmpona bieżącego płaca żądają 
podnosi, że każdy rząd w Austro-Węgrzech ró- bax dywidendy: pe 
wną wagą mierzy i ocenia zadowolnienie wsZy-ļ| Wəlej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 204 — 207 -- 
stkich narodów państwa (brawo). Namiestnik o- „ lwow. cter.-jasa. 300 sł. w. a. 217 — 230 — 
świadczył dalej, że zarządzenia p. ministra | Bugka hyrot. galie. 200 zł w. 2. 281 — 286 — 
Gautscha polegają jedynie na dydaktycznych i| „ kredyt. galie. 200 mł. w.a 211 — 216 — 
politycznych względach nie wypływają Zaś z nio- A 
przyjaźnych narodowi czeskiemu  tendentyj. 2. Listy sastawne sa 100 sr. 

Wniosek  Gregra odesłano do komisji | P*uku. hyp.galie.6 pre. w. a dka 
szkolnej. " n a A 5 99 40 103 46 

Berlin 10 grudnia, Komisja dla ceł zbożo-| = o. 5 „ prem. 102 25 103 25 
wych odrzuciła wniosek żądają.:y zniesienia do- Banku krajowego 41/,0/, w. a 95 55 98 25 
wodu identyczności co do pochodzenia zboża, | 797. kred. galio. 5 z 161 — 102 — 
przyjęła zaś wniosek Windthorsta, iż nowe tary-| * . 4, £ 91 25 92 25 
fy cłowe nie mogą mieć zastosowania do przed-| » SELU" 36 15 97 15 
miotów aż do 31 marca 1888 przywieść się ma- 3. Listu dłużne ta 100 sèr. 
jących, skoro dowiedzionem zostanie, iż odno-|gq Z. kr. wł. (a. 60) 3o w litw. 51 — 04 - 
śne tranagażje przed 26 listopada 1887 zawartej, „ (a. KOREOKOA ik — 48 
zore : aA 4. Obligi ta 100 złe. 

Rada związku niemieckiego przyjęła za- - S a A AA u. £ 
twierdzająco do wiadomości Penn komi- pd m galio. 5 pro. ni k. a F is I 

; A t do zmiany obowiazku | 57: banka kraj. 5 pre. w. 2. I ee. 190 

ala E stane sy: ko è Patyczka kraj. z r. 1878 6 pre. w.a. 103 75 — — 
służby wojskowej, jakoteż wniosek Prus eo do j | "79553 kts). P a 83 75 04 dB 
rozciągnięcia ustawy socjalistycznej także na » EE" * E 
Frankfurt nad Menem. j A 5. Losy, 

Paryż 10 grudnia. Fallióres podjął się mi- | Loey miasta Krakows 18 50 20 ŁA 
sji utworzenia gabinetu; powiadają, że ma za- „ Stanisławowa 83 50 85 
miar zatrzymać większą część obecnego gabine- 6. Money. || s 
tu, mianowicie Rouvier'a, Flourens’a i Fer- f| Dukat holenderaki d 5:88 583 
ron'a. Dukat cesarski. 5:88 5 98 

Grupy radykalnych deputowanych mają | Napoleondor z 9:93 100% 
być zwołane celem naradzenia się, w jaki spo- | Półimperjał rosyjski 10:26 10:36 
sób wystąpić przeciw gabinetowi Fallićres'a. | Rubel rosyjski arebrny . 140 ISU 
Ukonstytuowania nowego gabinetu nie oczekują] + » papierow; .108— PHIl= 
przed niedzielą lub poniedziałkiem. 108 marek ninmaiockich 81.65 62.30 


Wiedeń 10 grudnia. Wiener Ztg. publiku- 
je obwieszczenie dotyczące ugody 
w sprawie wzajemnej ochrony fabrycznych i han- 
dlowych znaków. 

Bruksela 10 grudnia. Izba posłów wyra- 
ziła 65 głosami przeciw 35 swoje zadowolnienie 
z powodu oświadczeń ministra wojny na lnter- 
pelację o dostarczanie dział do fortece beigijskich. 
Jednocześnie dała rządowi votum zaufania za 
starania rządu o dobro krajowych spraw. 

Berlin 10 grudnia. Nowy projekt ustawy 
o zmianach obowiązku w służbie wojskowej o- 
rzeka zasadniczo, że od tej chwili dzielić się bę- 
dzie obrona krajowa i pospolite ruszenie na pierw- 
sze i drugie powołanie. Czas obowiązkowej 
służby wojskowej przy pierwszem powołaniu w 
obronie krajowej wynosić będzie jak dotychczas 
pięć lat; do drugiego powołania obrony krajo- 
wej będą należeli ci, którzy corocznie w marcu 
(licząc aż po dzień ostatni tego miesiąca) ukoń- 
czą 39 rok życia. Drugie powołanie obrony kra- 
jowej nie będzie odbywało cwiezeń, tudzież wolne 
jest od zebrań kontrolnych i niejest ograniczone 
w swobodzie wyjazdu za granicę czasowego lub 
zupełnego. 4 : 

Pierwsza powołanie pospolitego ruszenia 
składa się z osób, które do 39 roku życia nie 
odbywały służby wojskowej; drugie powołanie 
obejmuje te osoby, które odbyły już służbę woj- 
skową i przekroczyły 39 rok. (Czas powołania 
liczy się do 45 roku życia. Drugie powołanie 


pieczeństwie grożącem krajowi może być pod 


z Hollandją| 


p 


Æ ocigşgi kolejowe 


odług segaru lwowskiego od dnia 20 paźduiar. 1337 roku 


N > > 
BŚ| SĘ |%3 z | 
y asrrhndsn: G a o. n| od 
Do wora pyohoiig: | 35) E3 l2 LE 
Z Krakowa 550 | 9.27 | 11.85, 7.06 
„ Podwołoczyck . 10.24 306 3.50 
7 „ Ne Podzamcze | 10.10 2.28 dE 
„ Czerniowiec .] 10 8 8-35 5 80) 
„ Stanislawowa . 636 9.35 9.29 
26 Lwowa odchodzą: 
Do Krakowa . . . | 1044 4.10 4.50 | 8.10 
n Podwołoszysk , 6.19 | 10.25 | 12.38 
» % Podsamozs ! 6.22 | 1065 1.08 
„ Czarniowies 6.26 | 1106 | 12.2 
„ Btenisławowa 9.34 636 | 5.20 


Do Lwowa praychodeą : 
Z Husiatyna, przych. pociąg osobowy o g. 4 m. 35 
Z Stryja Chyrowa przych. pociąg osobowy o g. 4 m. 35 i 
o godz. 8 m. 59. A> 
Z Ławocznego, Chyrowa, Stanisławowa, Stryja 1 Hu- 
uiatyna przychodzi pociąg osobowy o godz. I m. 35. 


Ze Lwowa odchodzą: , 

Do Husiatyna odch pociąg osobowy o g. il m. 47 
i o godz, 8 m, 04. — Do Stryja, Chyrowa odchodzi po= 
ciąg osobowy o g. 8 m. 04. — Do Stryja, Chyrowa i Ła- 
wocznego odchodzi pociąg osobowy 0 godz. 11 m. 47 

i o g. 6. m, 30. i , 
Uwaga: Godziny oznaczone grubemi liczbami ozna- 
czają porą nocną od godziny 6 wieczór do 5.59 m.r%n0. 

, 


PRZEGLĄD z doia 11 grudnia 185x. 


czak 3 E KŁ 4 BB 
SZKŁA i PORCELANY 


WE LWOWIE 


soleca 


upie 


żardynierek znanych 


ie 


"POT e? Br rog mcy" CZY c 


a ŻA Bać 2) 
Koszule damskie 


z Szyfonu z haftem 
8 sztuki zł 2750. 


LE DLL LL NL LLL RL IC LZ ALL M 
ROEE ga OE pa IE pą EO gą FT LT AE pa EE gą EC gą EE ga EC 54 
- 
a 


TE Zmiana lokalu! wy h 


Anana od 10-ciu lat 


Pracownia wyelkiego rodzaju skiet męzkieh 44 
SEWERYNA WALIGÓRSKIEGO 


1760 10—10 we Lwowie, 


() przeniesioną została na ulicę Sykstuska 1. 6. () 


Pracujac przez dłuższy przeciąg czaeu w pierwszorzędnych zakła- 
daeh krawieckich tak w kraju jak i zagranica i zaopatrzywszy maga- Ah 
zyn swój w doborowe materjały bernenskie, franenzkie, angielskie a 
etc. jestem wstarie najwybredniejszem wymaganiom Szanownej P. T. W 
Publiczności zadość uczynić, 

„. Wszelkie zamówienia na ubiory cywilne, urzędowe, wojskowe i dla 
Wielebnych Księży, tudzież liberyine, wykcnuję na czas, modnie, gu- 
stownie, trwałe i po umiarkowanych cenach, 

Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T, Publiczności, 


| pozostaję z wysokiem poważaniem 

27, : SEWERYN WALIGÓRSKI. R 
Wz E zo U m WA z WA Zcze W zzo AO AST WA zyc W zo © 

pó T EEK 


Barchan na suknie 


W najnowszych wzorach, pra d. 
kolorów, 10 mtr. zł. 360. 


Dreidraht 
ciężkiej jakości, 10 mtr. 
la zł. 8:50, Ila zł 280 


Materje na szlafroki 
w najnowszych wzorach, 
w centki, 10 mtr. zł. 750. 


Heterje TA nbrana M6Zslć 
BaO da Oio Oto 
[la 3 zł. Tò ct 


Flanelowe chusteczki 
na głowę dla pań, ciepłe, 
3 sztuki la 2 zł.. Ila 15 et. 


JĄ 
1a 


Fartuchy dla pań 
z oxfordu, kretonu, płótna sur. 
i szyfonu , 6 sztnk zł 1:60 


Pr. 


Koszule damskie 
z mocnego płótna, obszrte 
w rabki. 6 sztnk zł. 8:32 


ze od kéż 


b. 


Zimowe loden Nigger 
na suknie damskie, najlepszej 
jakości, 10 mtr. zł. 5:50. 


ELaszmir 
ezarny i kolorowy, także 
w kolorach balowych p dwójnej | 
| szerokośc, 10 mtr. zt 450. 
Materje na palio ZIKOWE 
wybornej jakości, w modnych Ķ 
kolorach, 2.10 mtr. 10 zł. 8 


Gorsety nocne 
bogate ubrane, 

3 sztuki: Ia 4zł, Ila zł 180 
Spodnice filcowe 
bogato tamburowane, czerwone 
popielate lub eiemno czerw 
3 sztuki 3 zł. 


Chustka Angora 
na zimę **„ wielk. 
2 zt 80 et 


Wzory gratis 1 frango. 


Coby się nie podobało, będzie napowrót przyjęte. 


Atia3 wełniany 
w kolorach modnych i halowych 
podwójwej szer. 10 mtr. zt 650 


Damsa kaala womi 
(Jersey) we wszystkich kolorach 


pięknie przystająca 2 zł. 


Materje na okrywki i 
-wyburnej jakości, w modnych p 
kolurach, 2.10 mtr 6 2ł. 


Flanela Valerie 
| w najbowszych wzorach, 


10 mtr. 4 zł. 


przy ulicy Ferdynanda Nr. 7 — 
wysyła za pobraniem nizej wymienione towary w jakości 


i wykonaniu o wiele lepsze i o 207/, tań 


Bielizna normalna 
systemu Jagera, czysto weł- 
niana, dla mężczyzn i pań, $ 
koszula zł 8:50, spodnie 3 zł. K 

|PRZWOKT PYRZYCE 


KATLMUK 
w najnowszych wzorach, 
10 mtr. 3 zł. 


Pończochy damskie 
na zimę, białe lub kolorowe 
6 par zł. 1:50. 


żdej innej konkurencji — 


'd 
D 
A 
E 
fa 
FJ 
— 
U2 
U2 
EJ 
Rd 
v 
o3 
z) 


I 
TERR 


A n e E N e A BoE EZ C OO E AOAO NRE 
a a E O E ROSZAK AAA KOR A WAR AA WAR AIĆ 


zs MAGAZYN FUTER =» 


słalorytów. f, SA 
; 3 UTUNK RY 
P. CZAPCZYNSKIEGO we Lwowie BJ DYDY di 
eo mewa W. sę Pia s M 
ulica Halicka L. 1. w domu własnym WE LWOWIE RZ 
poleca: przy plaon Marjaokim, 
Futra do podróży, tak zwane delie: z niedźwiadków, z baranów rossyjskich, 1765 3—5 polecają 


wilków syberyjskich białych, renów, szopów itd. f f 

Futra miastowe, męzkie: z bobrów, skanek, niedźwiadków, nurków, kangurów, 
szopów, baranków pizmaków itd. 

Kurtki męzkie do polowania, z kęzurów, lisów. baranków. a 

Futra damskie, z | sów rossyjskich, z lisów krajowych, kangurów, tomaków, 
Boboli, nurków, rys) izd 

Rotondy podszyte bvlistkami popielicam: itd. 

Katanki damskie podszyte futrem z obtożeniam i bez obłożenia. 

Płaszcze astrachanowe, damskie podszyte fntrem. 

Kołnierze I zarękawki damskie najnowszego fasonu. 

Czapeczki damskie w guście kapeinsików, fazon nowy. 

Czapki męzkie i kołpaki w różnych gatunkach. AR 

Deki do sani i pod noi z głowami wysenznemi naturalnemi, z wilków, 
niedźwiedzi. tygrysów. białych niedźwiedzi itd. 

Wierzchy damskie jedwabne i wełniane. Wierzchy męzkia do futer gotowe, 
oraz materje i sukna na wierzchy do futer w wielkim wyborze. 
Mając rozliczne stosunki utrwalone z Rosją, Syberj, i zagranicą z pierwszych źródeł — jestem tym 

sposobem w możności służyć towarem doborowem pierwszej jakości. T9 E A 
Zamówienia za nadesłaniem miary lub stanika, uskuteceni m sumiannie z pośpiechem Í gwarancją. 


i DF Canntui ma żądanie franko -ù 
e T E a A AA EEE O O 
mĘ Ceny moimone. "WE HM ogniotrwałe i zabezpieczone W 
KOSZULE SALONOWE I WELNIANE Masa" Sy 
systemu Dr. JAEGERA po 150, 2, 2.50, KASS 


koszule i kalesony dla UCZNIÓW od 50 ct, najnowsze kołnierzyki używane i nowe jak najtaniej są n 


aprzedażł u §. Bergera Wien, Graben, 
poczwórne po 20 ct. sztuka 1716 _ Brallnerstrasse 10. 69 —9 


jedynie dostać można w nowym specjalnym składzie bielizny 95009 greis i franko 


MAURYCEGO BIRNBAUMA >= 


we Lwowie przy ulicy Karola Ludwika Liczba 37. 


WIELKI SKŁAD PAPIERU 


z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych 
Wszelkie przybory do 


pisania, rysowania i malowania. 


BILETY wizytowe maen 
Główny skład ksiąg handlowych. 


Regestra gospodarcze, 
układu W. Bylickiego. oraz wszel ie w zakrąs gospo- 
darstwa wiejskiego wchodzące druki. 


Wielki wybór towarów  galanteryjnych 
z bronzu, drzewa oliwnego, pluszu i skóry. 
Ramy i ramki do fotografji 
w wielkim wyborze. 

Ceny najniższe. Katalog na żądanie franco. 


1626 32 36 


E z - 
INE Da święta! 7 
Najtańsze źródło zakupu owoców południowych i de- 
likatcsów, wina i koniaki najprzedniejszych gatunków, 
oraz wielki skład 
dziczyzny i drobiu, 
jako też każdego czasu świeże ryby sandacze, łososie, 
karpie i t. p. poleca 

1778 1—6 Włosko Tyrolska owocarnia 
Fryderyka Schleichera 


ul. Sykszuska |, 8 we Lwowie, 


Ważne dla zdrowia 
i tajemnicy. 


Paniom i panom potrzebującym dyskre- 
cjonalnej poraiy i pomoc lekarskiej, 
udziała takowe z gwarancją pożądanego 
skutku i najściślejszej tajemnicy, dos wigi- 
czony od kilkunastu lut praktykuj..c7 


róg ul. Sykstuskiej ł. 2. 
= 1 forqsmysąśg n 594 


Z powodu zmiany lokalu 


Spocjalista lekarz w chorobach bedą do wynajęcia wszystkie lokalności w gmachu teatralnym 
dyskrecyjnych. dotychczas przez Kasyno narodowe jak następuje: 

Przyjmuje od 9—12 godziny i od 2 5]888 pomieszkanie położone w parterze składające się z 4 pokoi. 2) Od 
przy ulicy Sobieskiego Nr I2 na I piętrze. J, Jiyen 1888 pomieszkanie położone na lszem piętrze, składające się » 16 


1:02 wchód przaa podwórze.  G1—? > p . nE h 
Na AE pod adresem pokoi, dwóch kuchni, werandy, czterech ohszernych piwnie, dwóch strychów 
À j , > 


zajmowane 


1) od 1. stycznia 


doskonały własnego wyrobu w każdej ehwili dostanie za zaliczką począwszy 


ed '/, kila, - Z samej zwierzyny, drobiu i jarzyn, używa się we też do 4 

buljonu w domu robionego z wołowiny czystej 1 kio na 5 vila buljonu 

wołowego po 6 złr. 50 ct. Z wolowiny, eielęcing, zwierzyny i drobiu po 
5 złr. 50 et. — Do sosów też bardzo dobry do j dz nia po 4 zł, 50 et. 


f 1 wę ała T N IRA TR, i magazynu w parterze. Do lokalności na 1sz piętrze prowadzą osobne 
A Q J. D, Kurpie! ulica Sobieskiego liczba 121 Magazy P em piętrze J j n 
1 Zarzad dworu Lapszyn Brzeżany. odpowiada bezawłocznie 1 wysyła lekar- zamknięte schody, które wychodzą wprost do przedpokoju, Wszystkie te lo- 

I TEPE IE PEO REET siwa urkiatnie kalności mogą być w całości lub częściach odnajęte. 3) Wreszcie od 1. lipca 


1888 pomieszkanie położone na trzeciem piętrze, składające się z dwóch 


SRT a ŁU y pokoi, przedpokoju, kuchni, strychu i piwnicy. 
785 4 — WL Eu g Z Ta 


Bliższa wiadomość w kancelarji Kasyna Narodowego, gmach teatralny 
I piętro drzwi nv. 2. 

Wszystkie wyżwymienione lokalności oglądać można codziennie do go- 
dziny 12 w południe. 1771 2—3 


Probki 
i cenniki gratis 


Probki niekonweniu- 

jące będą hez wa- 

han a franco retour 
przyjęte. 


BERNARDA TICHO, 


Brünn, Krautmarkt Nr. 1838. Dom własny, 


rovsyia pi pobraniem noczłóowewn; 
ona 


i franco. 


Jednę resztkę Jednę ręsztkę ma- | Dziesięć metrów Dziesięć ów Jedną sztukę Jednę sztukę GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA 


terji na | = „Jrmubnrskice RK RA zza, AE 
Berneńskiego sukna ES HE. no Veloure,| Sukna w kratkij ue arskiezo| zofiru sihana agaa. 27 UŻY 
Jay iaun a Pi r ieher) Roa każ |" GO cim. szerokości OKSFORDU, najlepszy i najmodniej- ib 
wtr ugości. na | „| ctm. szer we wszy- Sakai ata 6 o e szy materjal na koszule = Í 
kompletny ubiór A zakowiiy gaich modnych ko- | 08 koin pleny ubiór w praniu, Góra jakość, męskie i na ubrunie, 30 34 zy. z A == 4 BZ CY z § 
s A „be A ztr. 200. 94 take 4,50, łokci, kompl. zł. 6.50. nye T ayh o 4 | 
zł. 5 pultot złr. 8.50 rach złr. 4 i 29: tokei, kompl. zł, 4,50, cd EXE > 5 by B — > R 
nn KE pz o. ORORONONARECRNNE a za > =% e" P M I w 4 5 2 w N es js 
tsę =P ę 8.0 PE A R = pas í 1 

Jednę resztkę Pa al Dziesięć metrów ide Zu w LI SE „św © Z ah E żE 
ar | r u 4 "ao ww =o a, tępa" a= - $ 

Palmerstonu Mandarynu kaz damskie 9 domowego | WEBY KING zr Ero ged- E TE 
2.10 mtr. dłngości Sui R 6 ko J SU kiła i g plótna '|. szerokości, U gz |= HER 3 O CG” s a E"" © p z J 
2.10 mtr. dłngości sr. iług, zom- k A A „ARE EURIE S EA ~. =. x . > 
na kompl. ATA ję dE JRE sia czysta wełna, we wszystkich modnych «| 9r keizh g O kikci kompl. lepsze pE Da s. al -r— m * ja E a = © les N JN 
zim wy zł 5.50. P ara zł 9 | kolorneh podwójna szar kość zł. 8 »| ,5ułoke zł.5 rol niż płótno zł 6.50. =z EE cz S 4 KH A = F 5 g. g z A - IR 
A | p x TOET Lanon an Rat a ranman z 2 e 3 hę RZ et- r rzą 4 na 

— a H A F : A 3 ą oska, m] (agp p> =, oq > 
Jednę resztką Dziesięć metrów | Dziesięć metrów | Dziesięć metrów | Jeinę «4 uczkę Jednę sztuczkę a= EE z = P >= £ A meN = IE 

r ; raj 20 > e 03 r O . | 
styryjskiego | Kalmuku |Flaneli Walerji|j Barchanu Szyfonu| Canevas'u | sE giie p Ee EE Ka a = If 
X : SZAŚWości a. d 5 PZR z z jare jondo == |: 

Lodenu modne desenie, w | y pranin barwy nie p-f Da SU knie Nr. €, BLE AE" | l£ SR, = Š p4 — e a = A p 3 
2.25 mtr. na jeden praniu nie tracące | SZCZI, poetan ngj” nie puszcza burwy w pra- | 30 łokci, kompl. zł. 5.80 lnianego 30 łokci, kolo- W LA = —I m = = „> = R 
A Ua pada WRZŚZZENOWA EOKA a orta koki OBA A EAEE j 
> = RGÓWNNNE | WER TYRRORAPRO dada Tad rac Jad EAP GE LPA LASU EPSE PYRA PE PD ZA SK EE CO OE EK O ZEA | 

Meskie KOSZULE | opsige ILO PO vi Jedną 
KOSZULE damskie | | N wrer DEREEĘ| zimowa 
Elattauer, biale lub f z szyfonu, z kovon- OAEIU Niż CE na konia | IE EGBAO WU proszku! %% | 


chustkę 


8], dlugości zł. 1 £0 


190 ctm. długości. 130 
ctm. szerokości, wyborna 
sorta złr. 1.50. 


kami 3 sztuki 
złr. 250 


barwne, la złr. 


1.8, ITa zł. 1.20. 


czysta wełna, najnowsze na suknie | 
jesienne 1 zimowe. szerokość podwój- 
na złr 5.50 


codzień świeży, wyprasowany, z tłustych części 
1769 4—10 


poleca najtaniej 


Dziesięć do 12 | Jeden rypsowy pazia Juin ; CZNIK Podwójny Parowa Na o ZEE Lab 
są 08,3 "RA 2.2 Ajeakie ; . H. TRETERA ul. Kopernika 1. 3. we Lwowie 
holenderskich Garnitui pertjere owczej aksamit 1 fums Kakno w pudełku 1:40 et. — ', funta Kakao w pudełku 70 ct. — 


~ 1/, funta Kakao w pudełku 35 ct. — oraz czekoladę i cukry w różnych gn- 
tuskach  */, kilo najwyborniejszych cukrów desser wych w kilindziesięciu 
gatunkach 1 zł. ŻU et. — 1 kilo kavinelków mięszanych 75 ct. 


AE E wr 


składający sią z 2 kap 
na łóżka i 1 obrusu na 
stół zbr. 450. 


turecki des'ń, 
kompletna zł. 2.8 . 


s/, długości, czysta 


dywanów 
wełna złr. 3 50. 


bardzo trwałe w rozmaite 
desenie zir. 8:60. 


(Jersey), we wszystkich 


składający sie z 2 kap 
barwach, bardzo zgrabny 
złr. 2. 


na lóżko i 1 obrusa na 
stół złr. 3.50. 


| garnitur 


o—a eo. 


`S PAETE PNE 
WZS 4 


WUTEWINASZI ati 


P PEER EAE KA 
a ENA AO % 


e wyrob 


BENEJYKIA SCHAN 


sar Braun au 


= AE MJ lo wa Rok RZ Pyy 


Szirtingi i Szyfony, Creasy, 
Dymki, Oxfordy, Floridasy, 
Prótma górskie itp. 


1476 29—52 


CERTE REST R OESS NE 


$ 


Odpowiedzialny redaktor Waclaw Masioweki. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. 


jako ozdonę stołu jadalnego garnitury 
pod nazwą 


ar OAKS Ne 


od zł 1:50. 
SZYDKO prasowe od ct. 60. 


Z drukarni i litografji Pillera i Spółki (Nr. 


1764 3-9 


VAG ZANA nAi a as 
WEW kg zina 


aS 


konkurs PY | 
UT 


przy c. k. austrjachich kolejach państwowych i przy pozostali go 
państwowej administracji kolejach prywatnych, będzie z pocz"! s 
1888 do obsadzenia 50 miejsc woluniarjuszów (bezpłatny? ? 


A. Warunki przyjęcia. 
„ Wiek między 18 a 25 rokiem. 
. Prawo obywatelstwa w jednym z krajów austr. weg. Mo 
. Wolny stan. a M 
. Ukończone techniczne albo uniwersyteckie studja, najmniej ) ga” 
ukończona szkola średnia z egzaminem dojrzałości (szkoła realna lub vtt | 
zjalna) lub też ukończona Akademia handlowa w Wiedniu, Pradze albo “a | 
5. Dokładna znajomość niemieckiego a ewentualnie drugieg” jb 
krajowego (czeskiego, polskiego, włoskiego, słoweńskiego i kroackiee | 
też francuzkiego języka w piśmie i w mowie. ol 
6. Sprawdzenia fizycznego uzdolnienia do wykonawczej służb 
wej, przez jednego z lekarzy e. k. austr. kolei państwowych. | 
7%. Nienaganne pozycie. m 
8. Dowód, iż kandydat znajduje się w uporządkowanych sie i 
majątkowych i że może utrzymać się najmniej przez dwa lata 2 | 
środków łub też przy pomocy krewnych. d 
9. Dowód, iz kandydat obowiązkom czynnej służby wojsko” 
zadość uczynił. 


©. k. austrjackie koleje pa 


paret)" 


H> GU GD e 


„jb | 


B. Dalsze warnnki. p” 

Uwzględnieni kandydaci będą w celu wyuezenia się służby dogi 

wiednich stacyj przydzieleni i mają w ciągu jednego roku złożyć A 
fachowe ze służby telegraficznej, ruchowej i komercjalnej ; w razie DIe 
którego z tych egzaminów, może być powtórzenie w ciągu najdłużej 

miesięcy pozwolone. H 

Po złożeniu wszystkich trzech egzaminów z dobrym wynikiem pi 

a 


j 


luntarjusze zaprzysiężeni i otrzymają djurnun w kwocie 1 zł. 25 
Umieszczenie płatnych wolnntarjuszów na systemizowanych 
jako wrządników lub aspirantów nastąpi w miarę otwarcia miejsc. 
Woluntacjusze, którzy ukończyli zupełnie kursa jnżynierskie 
kuarsa mechaniki i budowy machin mogą być po zlożenin wszystkie 
egzaminów fachowych i po najmniej jednorocznej samoistnej służbie 
w stacyj, do odnośnych działów technieznych przydzieleni. gh 
Woluntarjusze, którzy ukażą się w praktyce jako nieużytet! w 
okażą brak gorliwości, lub też których zachowanie się pozasłużbow” wyj 
nagannem, niemniej też ei, którzy i przy powtorzeniu nie złożą któ 
A 


wiek z egzaminów fachowych, mogą być każdego czasu usunięci 
| 


Podania o nadanie jednego z rozpisanych miejse własnoręcznić 
znaczkiem stemplowym na 50 ct. w. a. i odnośnie do warunków Pb | 
1, 2, 4, 6, 7, 8 i 9 w oryginalne dokumenta zaopatrzone, majty | 
wniesione do 20. grudnia 1887. do c. k. generalnej Dyrekd p” 
kolei państw. we Wiedniu (Fünfhaus- Administrations Gebäude) 
do jednej z c. k. Dyrekeyi ruchu kolei państwowych. 

Podania małoletnich kandydatów mają być także przez ojca i 
alnie opiekuna podpisane. 


Wiedeń w Listopadzie 1887. 
C. k. Generalna Dyrekcya austrjackich kolei 


CAB | 
paźstość 


« W u | 
«| Nowo założony Magal 
| dla dam o 
„Pod Królową Jadwe 
; plae Bernardyński L. 
gazety modne, W 1743 11—10 poleca : 
CZASOPISMA ZAWODOWE, $ Najnowsze rozpoczęte robo 
146 humorystyczne, 2-7 + KAY iy zanko V 
gazety finansowe i kursowe, P d 
k s spisy wylosowań M chustki włóczkowe, staniki, “P ra | 
i różnych ciąsnień, kł AC największy wybór 
z, wire: ; PQ rów do hafru, szycia i szydełk”,, 
jakoteż wezelkie gazety światowe we Fo an amuan a Prt 
wszystkich językuch najwygodniej w 
BIÓRZE DZIENNIKÓW 


-| 
ul Karola Ludwika l. 9. Z powodu zupełnej restuuraćl! 
Ceny ściśle oryginalne, dostarczanie | 


szybkie, regularne i pawne. księgarni | 
EEK. Łukaszew” | 


f 
t1773 8-9 we Lwowie p 
f wyprzedaje swe zapasy di | 

nowe o 50"/, taniej od cen Wy A 

Niemniej bogaty wybór książ j | 
H sownych w podarki gwiazdko oid | 
zawsze na składzie. Katalog! je Ą 
i dzieł wysyłają się odwe0 


Anonse PP. Abonanów „gł 
(Które każdy abonent mia pid 
H amiaszczać bezpłatuie w «A 

zł 


wierszy wmiostyczuła ) 
— u 
Ekspedytorka i telegrafistka j d 
samoistnego prowadzenia obu pn 
dów, poszukuje umieszszeni». wit Pó 
do Józef Erosrieh w Stanisław! dł; 
z „BP 
= dw 4 zara d 
Ktoby miał do zbycia zar oip 
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Abonować można 


dzienniki polityczne, 
beletrystyczne 


miaatbrzku 


Żnrawnie 


z 900 
R W Z 
Iaxdel A. Faliszewakiego A 
pile 


nych, Handel Win, Koniuków, saroi 
Rumu i innych orz Olejów, 9. P> 
Nafty i przyburów do pisania ” 4 
(go liotkowskicgo w "Tarnowo moż 


A Arysion z fabryki Leopold* jęk To 


u Wiedniu, zanno likur maa 19 KUJ 
a 3 (bota — wraz óbę nół% j 
Piękne, dobre gatunki, tak głd- pg jest do M RÓ 3.0 Po 
kie. jak i w nowych najpiękniej- KR bylca an 2 zi > 
szych wzorych eprzedają wię w WE —— RARE 1 
kawałkach bardzo tanio Wzory Zarządzca ekonomiczny, zag"! 
na okaz rozsyłają się franco, $RĘlifikacją dla roli i lasów — Pida 


817 


s 
oj nić posadą, któreima niə hig 
SĄ wysokie hosorarjum ile 0 up. A 
GU ktowanie. Łaskawe agłoszeui., 
„jstracja „Przegląqdu* dla Roini 
i 4 
Starsza osoba Życzy soba podać 
wiat” | 
Pam 


a tylko bogate kollekcje dl» pp. 
> krawców niefravkowane, 
Sklad fibryczny sukna 
„Zum weissen Lamm“ 
w Bernie. 
1674 14 9? 


PR mieszczonie jako opiekunka 
nien lub towarzyszka. Bliż8 
jw Administracji Przeg qdU 


- 


- 


F, 


6] 
ht) 


fabrycznego 


SS A 


mie 
nauer I Ny 


CR nh 2 


à ` 4 
c —J ULE. 


Telefonu 174 A) 


